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TTraków. 5 Stycznia — Sobota Rok 1884.
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pocztowej. r<ł,MB̂ w  nadsyłanych nk) zwraca w

8 słr. CZAS
f f B > « H « i i a a * * a t ą  p f i y j » » l ^  _____

Atelntatraey* „CZASU* wJP*“ ^ ^ S S T k * ^ S 2 S L r t3 ^ r |! f f iS a ^ l» k a « » o e ^ 3 .  
S S S S h & A . drobnym (petitowym) »  P"**
■«ónSw (taaeraty) przyjmuje rię “  °T*“ * ^  (Q& g stronnicy dziennika) od naej
m  raklOont*i» taMy ‘  (pwtpeku, eyr

kolarze, ogłoszenia i t  P j j P ^ y ^ IyLfatordw. — Naleiytoid uprasza się “  Jon-od 100 egzem, dla nlejsoowyob pr«ra» przyjmują: w e  Ł w ew te Ajenoya .CŁA80
kssem pocztowym.-— H fToi*** J* nlicy Trybunalskiej L. 4: w  P »ry«« wyłij^me p. Adam, 
w głównym składzie tytonra Nr-J® jj^kowski, Faubourg fcoiaeonióre 33); W,_w  ®, Pv
Hut Clómoni 4;
IlMUMjnstoin & ”

^ P r z e d p ł a t a  n a  „ C Z A S “

od dnia Igo » t y c x n i «  1884 r.

Z  p rzesy łk ą  pocztow ą w państw ie  
A ustryackien i: 

na pół roku na kwartał na 1 miesąc
i i  1 2  złr. 6  złr. * ' 5 0

Z  p rzesy łk ą  po czto w ą  do N iem iec :  
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
3 *  marek 1 4  marek «  marek.

L  W . J ~ *  V ' l ' A ° ? 4 “ e S *ma otrzymać urlop. Hr. P rezygnacji,
(skłonić prezesa sejmu A oj no matvd8ki zostałby 

w którym to wypadku scjmie z08tałby
I na wiosnę rozwiązany. W no y 
I prezesem Klaioz

ze szczególniejszego „węchu“, bez ktS nika
„ „ in .  „obio » J T T . !.Z“ kr . t f ndd.no t «S n y *  W  t a * £ » c m ! .  »  o d d *  r . ,-
dowi miał Sudiejkin awansować.

Miał on około lat 40, posiadał potężną siłę* h- 
zvezna był surowym i nieznużonym w *yPełl“ a' 
S u “ l o i A  obowi.*Ł6w. O 11. dotąd »■>“  “?ezesem tuaioz. niu BW0,cn oDowiązaow. w ,

Germania podaje następujące wiadomości t  ;R*y- kJ7° ^ d e k ^ j e  się nie ulegać wąt-

rzymską na podstawie nowych mstrukcyj. K ™ |*%  dJ d ukryć. Kto zostanie następcąSudiejki 
- l I .  dii«łiownvc

m u ,--------
P. Schloezer rozpoczął znuw U‘ , ""^ T V w'e-lk a  swói obowiązeic spemmi. « n« ^ ki.

rzymska na podstawie nowych mstrukcyj. Kwe Ką bw . ^  Rto zostanie następcą Sudiejki

P r e n u m e r a t a  l i c * y  s*?  t y l k o  m0^y   i ln la  .. Ł o

legrafowano nam wczoraj .. Pł.. ,„ .

107 ’ • .  v r . i . l  .* »  »d«ni" » “8 « » c»I>0’“4‘j ^ P . 7 i ‘ burglei% iV e l.0l ” j« ^  "»>*»» *'” •
r 7 , e ™ « e * r a o  O . t a t n l e g o  d n . . l  i - »  “ d | "  « -  Bo-

w  i n t e s l ą c u .
nm npolenicnrtwa w '  dninoSni, •  *  1 J 6

a s  K v = S s s i  —
t m i e s i ą c u .  ~ W  \ nłebe;p|*“ ^ em“  p ^ eiT irtw *  w' Prusach,|g*ew.
Prenumeratę najdogodniej przesyłać p r z e k a z e m  rząd bez pomocy kościoła zmienići me

p o c z to w y m .  | . j „ ł a Maatonca tronu dawał na liczne

nawet w chw ili sw ego  n ajw yższego  tryumfu 
rozpocząć jaw nej ak cy i rew olucyjnej.

W program ow ych pism ach nihnistow , 
w  ich odezw ach do lu d u , powtarzają się  
w praw dzie dążenia i zapow iedzi drugiej fazy, 
w  ja k ą  ich działanie w ejść  zam ierza. Poru­
szen ie czern i, propaganda idei w yw rotu, 
pobudzanie do mordów, rabunków pod­
palania —  o to , czego ju ż  k ilkakrotnie m e  
bez częściow ego  próbowano skutku.^ Lud  
rosyjsk i niem a pojęcia o indywidualnej w ła ­
sności, skoro ustrój gm iny je s t  kom unistyczny  
(obsiczyna), brak mu także pojęć moralnych  
i zasad  dekalogu  i katechizm u, których mu 
nie daje pop schyzm atycki. P odżw igm ony  
z osobistej n ie w o li,a le  nie w y zw o liw szy  się  
je szcze  z system u okupyw ania s ię  całej 
hierarchii czynow niczej i hierarchii cerkiew - 
uej — ma on dość pow odów  i pierw iastków

• t  •  . 1 ________________A i n / l n n l r  m  1TT1 f i l  f f l

jest tylko konsp iracyą , któraby dała się  
w yplenić policyjną czujnością  i środkami 
represyi -  on jest szkołą , prądem pnjęć,
filozofią rosyjską, } ^  
kwiatem  cyw ilizacyi rosyjskiej. Gdy do K am ­
czatki i na w ysp ę Sachalm  idzie jeden  *.on-«««i6
wódcami sp isku  -  wnet do nowej o g  m  
zacyi dostarczają szkoły  rosyjs 
stępy adherentów obojej płci- 0:wx?*
obrażeń je s t tak silny, że sięga  do naj , 
szych  w arstw  społecznych. D  wie tylk<o <dr g 
stoją otworem dla m łodzieży: droga 
ry -czynowniczej i droga sp isku, - po } K  
się  one n iek iedy i łączą  razem, zw łaszcza, 
że tu i tam zbliżone zasady, a raczej icn  
zupełny brak, bezdeń moralna. A y  
prąd w yobrażeń powstrzym ać, trzebaoy ja  
kiejś praw dy w yższej, p rzyn oszącej_ odro­
dzenie moralne, i w skazującej dodatme cele  
• . Ł  , 111 ft TTIOZG

każdego Numeru.

ai wal 0 , •
, Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule I nia p apieża ^ an0'''cz0 , 1 bardz° zad4wal(lła:i^ .

Ldnowiedzi. W zbyt dromh i?  waied zf W zbyt drobne szczegóły nie weho 
I dzonoi traktując tylko główne punkta zasadni

u e i — m a on uuuu uuwuuuw a ihw
nienaw iści „polecanych, A  jedn ak  m im oitąk d„en,e j m n j j ,  .  —

. . .. _________  . dobrze przygotow anego grnntn przez ca ły  ^ . t y c k i ,  k tóry z .  o-
I ustrój w ew nętrzny „p o łeczn ok i, paiwtw V panow ania ia k l t d a  obow iązki do-

„ le .zy .te , pntwdzto b tó .r , c y w ilL o y i .  też ™  ̂ c v  7 e  W k ^  S.Pp ,T „  :  l « i  J S S M ^ k - ^ ’W  cyw iiizn eyl. też nihilizm n zt
A m li.y  napominali za„»ze z dum. o tem, 4ę I . nam za poetą przychodzi, ile-1 j eat w iród  ludu naw et tak  zaniedbanego, “' ^ 7 °  ąo^ w a zy stk ieg o

V ^ J S & J S r S ^ S S ^ L L  o now ych z a m a c h a ła ih l lU tó w  z ^ i . i z a c y i  z .cb od u  i

f j Ł E » 1 S 7 S a 5 S S r  ®  św ia d czą , *e to p ie -L ita  inercyi i 1 - “w T w d "  Oatatnien

f l r a k ó w  4  s t y c z n i a . co ma źródło 
pragnący obwaro-

Przegląd Polityczny. ]Ż DIG poiriicuuj^ utifijułj " ” r * . . *
konstahlerowie ich nie strzegli nawet bezpicczen 
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„ d a l, ą  s j s  W - Ł  . W d X  T ^ x  
w ew nętrzny R osy i J Wvdobvw ają one ostatnie sio-

w.tate niełady Tera*, gaalo  ■ ^ w ^ ^ T w ° w y b u c ^ c b  tego w ul! wanej doktryny, jak ą  p o d ^ ąDo Dziennika Polskiego
,  ■ rąd jest zdecydowany p r z e F O ^ c  feniańskich, nawet

T -r a-*1 z-u -'zliczba Konsiaoieruw
lch przeznaczono d .  ■R a«M w  pubbraństwa

sa 'U . ■ m .|w ^==^d±s?ssiiaw  zsx
s w s s s E m -  a = 3 i  t e

cr.łonkr w Kola pow go ń  bezpieczeństwa
odbęosie się dnia 2 1 ^ ^  wnio8kuW um -
nad htanowiskiem roiasow  o Podsekretarz
orande

***** otrzymuje I dl"
w iem y ju ż przez porno-

kwestyj co do prawa własności, a szezegółme tam, rozsz y emiognami indyjskiemi, płaeącemi ha- inaczej, podnosząc Ja^ j  . h hilizm u. Inne se k ty , które pow stają h ili8tami. P om ysł ten me w  jednej już kons-
ąrtzie Wskutek zmiany koryta rzeki poobrywały w.era nati pie &̂0 Baringa, a b y  benwio- taw a Mikoł . j a  stłum iła od rasu r a t , ł 0Ua ludu im a j ą  sw oich  here b listam, ^ a k t y k 0 w a n y  i okazyw ał się

. .ralieviskich właścicieli ziem- racz. jmnisiersi „dhvte z m m n a-H  . r<ara \ ie dno leg o  słOWO w y pv.vtać. łacza  nie- piracyi Dywai j__ .,„;„yon;n
ą u „ „  i  skutek zmiany k o r y t a ’ rzeki, ^  ^  bs««w»o

które parcele g a l i c y j s k i c h  właścicieli nem- racz. Min Lond Po o d b y t e j  z mm na
gk nr. od dotychczasowego kompleksu. W .zystoe I ósme przybył J zi t6 stanowere decyzye

„„ł^iiwnós i sporne kwestye zostały radzie, mają oy« F v , rozszerzy
X «; Od dotychczasowego kompleksu W szystkie czmę p r j b y i  ™  stanowom decyzye.
; - r n « e .e  wątpliwości 1 sporne kwestye zostały k ad » e  m a g  Dje teg0i aby rozszerzyć
U n v .4 i.rn ic  zbadane . „ „ . „ L i k ’,  k .n tr.1 . nad adm ini.tr.ey,, z po.o .t.w .e-

'ieifr comitet

ma8 _  bo czerń stać je szcz e  d ługo będzie
. • M* i.. ł H O Q1Prosyjsk iego  uu^u* 4„~0 w yłączn ie ne-

bohateratwa, » a natura je g o  w y ą

« jmowego w Krainie 
weóskich pismach oś 
lity ca te i ekonomiczne. ekonomiczne iądama -ąc powinszowania eiata u,
wszystkich 23 posłów, należących do P mawiał  dłuższy czas ^ “ ^aador
przAietem i podpisanem zostało. w / ra2° \  . hr. Ludolfem i wyraził w gorących • . . *
przedewszystkiem życzenie, aby rzfłd 2 4 do. pfttye swe dla Domu cesar8kiego, P o^a
Lowerością i bezzwłocznie przeprowadź ł mi JtrTaeWego i osobistych zalet sameg p
-,ve równouprawnienie dla wszystkich aiowentu , i
q. r - . a d i  a b y  zwrócił szczególniejszą uwagę na roz- wam0rdowania Sudiejkina piszą
wó' ma eryalnych interesów przez podnoszenie W sprawi Corresp. Niezwykłą sen-

handlu, nrzemysłu. zakładanie kolei że- U  Petersburga  . 'n , : . ! ,  „rzędowych i spo-
wć-'8 materyalnych interesów Jrzez podnoszenie W sprawie z a m o r u ^  NieJz w y ^  «en'
oL-ctwa handlu, przemysłu, zakładanie kolei że-j z Petersburga WRZTstkieh urzędowych i spo-
;  1 r“Śul«cyt raek, w ogóle , . e y ,  >a

nąd uwzględniał ro.licane potrzeby i u.pra- teeznyeh kol“ J. L  ; Jjcg0 pomoenik. Sndiejta  
iedi wionę żądania całej Krainy Dokument ten I ofiarą padł Sudiejkin J z najsilniejszych

.,a/iin*nnv nrezesowi gabinetu. uchodził powszechnie J . reW0iU8yj.wiearwione v .
aostai ..rzedłożony prezesowi gabinetu.

Drug’m wiceprezesem Sejmu kroackiego został 
• a : . ponownie Schram 58 przeciw 36 głosom, 

jiióre otrzymał Ivicz.
’/  7,

^rzymał lviez. , . r . . „ , ,
aru otrzymują K a r o d m  Listy  wiadomość,

ofiarą padł Sudiejkin i Jc? y °  najsilniejszych 
uchodził powszechnie 3”  i . rewolu8yj
filarów rządu, w walcei prze f  ^
nej. Był to,człowiek ^

oad ?w \łPaa mu - ł u g i .  Posiadał on nadto silną do-

bohateratwa, » ie « « »  ^  mocen gięgnąć
gaeyjna sprawia, że  n J wybnohy,
po za »krjtobój8tw a i j n  ^  ^

bo mu braknie jakiejfc: pub liczn ie i
z którym  by m *, trzeba, że  gd y  ni- 
law nie. 1  emu p « y P  iek gze; w  narodzie 
h iliśc i dokonali a njż‘ w e F f ancyi kon- 
r osy jakim  d(lm ' 8} ° ^ ; ika X V I -  nad zw ło- 
went gdy ścina ; zającego w  sobie najw yż- 
kami Cara Jolityczne i re lig ijn e -
Z S ^ i m S W ^ z n m U k łin ie p tó b o w ą l

przy idei c.ira, a je ś li  tu i  ów dzie da się  
poruszyć przeciw  Żydom , a naw et panom, 
nie przyjm ę organizacyi, któraby ruch zd o­
ła ła  rozszerzyć na te olbrzym ie p rzestrze­
nie. Sołdat rosyjsk i ma tę samą, co m użyk  
naturę —  a konspiracye n ih ilistyczne  ̂ m o­
gą  s ię  zaw iązyw ać w śród oficerów, nie o- 
garną one atoli, ja k  nas z w ielu  stron za ­
pewniają, armii.

C zy ztąd w nosić mam y, że nihilizm  osta
tnie ju ż  strzela naboje? Z aiste n ie , on nie

cy i iicu u uu hh‘ “ " “ v6 v i : . .
przysw oili sobie w ybornie w sze lk ie  taje­
m nice sztuki p o licy jn ej, tak m sW p w sk ej 
w R osyi, a osoby przybyw ające z P eters­
burga opow iadać zw y k ły  m nóstwo anegdot 
tego  c ią g łeg o  qui pro  quo, w  którem n ie ­
k iedy policyi, częściej jednak nihilistom  po­
w odzi s ię  w yw ieść  przeciw nika w  pole.

P od  w pływ em  ciągłej groźby potęga po­
l ic y i ,  w  R osy i tak  zaw sze w ie lk a , wzrosła, 
a dziś zaw iera w  sobie g łów n e arcana  rzą­
dów państwa. N ow e panow anie nieuazna- 
czy ło  s ię  żadnym  czynem  na zewnątrz lub

OGNIEM i MIECZEM.
POWIEŚĆ

przei
H enryka Sienkiewicza.

( 118)
Tom trzeci,

(Ciąg dalszy)

Wojewoda Kisiel 
'« nogach się trzymający, natye ^ ^  J  

dc łóżka, i aż do następnego dfflj kaza}
kogo widzieć; dopiero przed pom 
nr-, wołać Skrzetuskiego. „ __. rzek}

— i . ś waćpan uczynił najlepszego • naBze 
ó niego — coś waćpan uczynił! Bwoje 
tycie na zgubę mogłeś narazić.

_  .TW. wojewodo! mea culpa! —  o d «e»  j 
ceiz — ale mnie delirium porwało i wolałem  

-'inąć, niż na takie rzeczy patrzyć, 
mielnicki poznał się na kontempcie. 

ledwiem efferatem bestiam uspokoił i postępek w , 
tłumaczył. Ale on tu dziś ma być u mnie. • m 3_ __  Ana TTł 1 fi

który * ■ " «  J - t T j J S

b0 iu ,,y
i ciała cierpieniu. R . mi świa.

— JW. wojewodo! — rzekł —- g ,. „ 
dek, żem jeno o czasieeh tych_ straszny T j 
w których senatorowie i dygnitarze kor .
em bić muszą przed hultajstwem, dla 

pal powinien być jedyną za postępki ^ap ą- u_ 
_  Niech cię Bóg błogosławi, bośmb 7 , ^  

czciwy i wiem, że nie miałeś Ą in. a Woj-
ło, co ty mówisz, mówi ^nospolitej — i
sko, szlachta, sejmy, pół Rzeezyp P d nft 
całe to brzemię wzgardy i nienawiści apau

rrtfum aczyi. Aie uu m ~ j ~  -  -  , .
iewno ciebie zapyta. Tedy mu powiedz, żes mi* 
ozkaz odemnie, byś żołnierstwo odprowadził.

  - id dziś Bryszowski komendę bierze, bo
drowszy.

To i lep iej; zatwardy masz waść kark na 
izasy dzisiejsze. Trudno mam co innego ganić 
, akowym postępku jak nieostrożność, ale to 
-  ać żeś młody i bólu w piersi znieść me u-
ulCfir •

—  Do boleścim n a w y k ł  JW . wojewodo, jeno
uńbv znieść nie mogę.
K ice l syknął z cicha, tak właśnie jak chory, 

tórego ktoś w bolączkę uraził, poczem usmie- 
bnął się z rezygnacyą i rzekł: .

— Chleb to już powszedni dla mme takie sło

I p o szca i^  • r hańbie i w
ciaż w bf lu ’ ! Btkirgo’straszniej8zem. Bo, na miły
prawie od czy wasz książę przyszedł
Bóg' nie wiem teraz, j % gałęzią oliwną
z mieczem zawcze me, J ^  ^  robot moja,
zapóźno, ale to widzę, 6 . Biwą głową o
że już sił ■ yo schodząc do grobu , widzę jeno 

nrzed sobą -  i 0 BoŻ8 Wiek,!',ieiDnuBt»A  ̂ .

;gubę powszechną- k

::: “ k! rV „p ,°o” p i . 7 -

szcze zą.wMy nnB7.e . za to, ze czei

mn-  Każdy służy ojczyźnie > k r0ZU“8i®;ia Je^ - 
Bóg sądzi inteneye, a co się ty ĉzy ? Błuty.
miego, ten ojczyźnie zdrowiem i maję „  gi0fi8u 

-  I chwała go otacza i w niej jako w^słońcu
ehodzi —  odrzekł wojewoda. — ł l mCza®®?, Bóg 
mnie spotyka?... O! dobrze mówisz: niech g 
sądzi inteneye i niech da choć grobowiec spo J 
Dy  tym , którzy za życia cierpią nad miarę...

Skrzetuski m ilczał, a Kisiel podniósł w niem , 
modlitwie oczy w górę , po chwili z a ś , tak mówi

P ° ^ j am Rusin, krew z krwi i kość i z kości, 
mr iłw książąt Światoldyczów w tej ziemi leżą, 

l  Va kochał, ją , i ten lud boży, który u 
więce .14 -0 Widziałem krzywdy z obu stron,
jej pierś I woię dziką z apor0ża , ale i pychę
widziałem którzy ten lud wojenny schłopić
nieznośną J  ^  miał uczyni6> j a Rusin, a
chcieli j senator tej Rzeczypospoli-
zarazein wicr y j j a;ę do tych , którzy mó- 
tej?... Otom P « y łû r boe tak kazała mi krew, 
wili: '„Pax y° „:omi był król nieboszczyk, nasz 
serce, bo między vmaB i wielu innych ; bom
ojciec, i k aadlerZ’bu Pstron rozbrat, to zguba. r  
w idział, zo dla ot* d OBtatniego tchnienia,

! ^ i ui  po-

e v , . 7A to. że czerń woła, * który za życia noszę, za w,
a .ejma.il ad» j .»  mm. n.ay

»b"

prawdę w życiu wytrzymać ale
P gkrzetuski me m ógłJu* wojewodą, ehwy-

 a crlochTY1 * 1 . _C U  .  X  X

T T S S r f i C  • id? i . . .  t a w .  . ! •  «■*>•

£  - s ,  

ł - w * - .  —
z innymi, zdrajcą .nazy ^ bie reco na głowie.A Kisiel położył mu obi ■  ̂ __ n}ecb c|ę

-  9y^u m6j-  i błogosławi, jak ja cięBóg pocieszy, prowadzi i di g
błogosławię

szeniu broni, o komisyi na Zielone świątki i o 
wypuszczeniu jeńców na komisyę, to mówi j 
pijany, a teraz widzi, że chciano go w pole wy­
wieść. Kisiel znów łagodził go, uspokajał, prze­
kładał, racye dawał, ale była to, wedle slów lo d -  
komorzego lwowskiego, surdo tyranno fabuła dicta. 
Poczynał też sobie hetman tak po grubijańsku, 
że komisarzom za wczorajszym Chmielnickim tę­
sknić przyszło. Pana Pozowskiego buławą ude­
rzył za to tylko, że mu się nie w porę pokazał, 
mimo tego, że pan Pozowski śmierci i tak, jako
wielce schorzały, był blizkim.

Nie pomogły ludzkość i ochota, ani perswazy 
wojewody. Dopiero gdy sobie nieco gorzałkąj 
wybornym miodem huszczańskim podchmielił 
wpadł w lepszy humor, ale też za me już o ? 
wach publicznych i wspomnieć sobie me da ,

W1— Mamy pić, to pijmy... zajutro sprawa 
prawa! a nie, to sobie pójdę\. „ gię do

0  godzinie trzeciej w n0*J ?eię tenże pod 
sypialnej izby wojewody, iem zamknął tam
różnemi p o z o r a m i  opierał, a 0bawiaiar nbv
umyślnie Skrzetuskiego, wielce się obawiając, aby 
przy spotkaniu się tego nieugiętego żołnierza 
l  Chmielnickim, nie miało miejsca jakie zajście, 
któreby dla p o r u c z n i k a  zgubnem byc mogło.

Chmielnicki jednak postawił na swojem i po 
szedł a za nim wszedł i Kisiel. Jakie było tedy 
zdziwienie wojewody, gdy hetman ujrzawszy ry 
cerza, skinął mu głową i zakrzyknął:

  gkrzetuski! a czemu ty z nami nie pijesz?
1 wyciągnął doń przyjaźnie rękę.

Kisiel otworzył szeroko oczy ze zdumienia, 
man zaś zwrócił się nagle do Skrzetuskiego-

— A ty wiesz, za co ja ciebie miłuję
Skrzetuski potrząsnął głową^ ^
— Myślisz, że za to, ze ty posiT"1*

nikiem przeciął, kiedy ja był m 7 z W1® 1
kiedy mnie jak zwierza ścigali. Otóż me za to. 
Ta tobie dał wtedy pierścień z prochem z grobu 
Chrysta. Ale ty, rogata dusza, mme tego pierście­
nia nie pokazał, kiedy ty był w moich rękach 
no ja ciebie i tak puścił, i kw.ta Nie za to cię 
teraz miłuję. Toną ty mnie przysługę oddał, za 
którą ty mój druh serdeczny i za którą ja tobio
w d z i ę c z n o ś ć  winien.
' gkrzetuski spojrzał z kolei zc zdziwieniem na 

Chmielnickiego.
— Widzisz, jak się dziwią — rzek łja k b y  do 

cogoś czwartego hetm an.— To ja tobie przypo­
mnę, co mnie w Czehrynie powiadali, gdym tam
z Bazawłuku z Tuhaj b e j e m  przyszedł. Fyta em 
a Bam wszędy o niedruha mojego Czapnnskieg , 

któregom n ie ’znalazł. . .  ale mnie POwiedziłeb’ .,;i0 
ty jemu uczynił po naszem pierwszem spo ,. >
że ty jego za łeb i za hajdawary ułapił, i drzwi
nim wybił, i okrwawił jak sobakę... tUski.

_  /stotnie, to u czyn iłem - r z e U j^krze ?

iS  »* Ł A-

I wyciągną1 uon przyjaźnie rękę.
  Bom chory — odrzekł, skłoniwszy się po-

■ucznik.

te-
naBłędne koło układów « » p o « e 1'“ j j  r

g0 dnia. Ch™ ^ dy k} w najgorszem usposobieniu.
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— Ty i wczoraj odjechał. Za nic mi była bez 
ciebie ochota.

— Taki miał rozkaz — wtrącił Kisiel.
— Już ty mnie wojewodo nie gadaj.  ̂Z-naju ja

jcho, i „ i  m, U  C f T ' i iL *  - k r
mnie czesc wyrządzali. Oj, ptak . m.
innemu nie uszło, to jemu ujdzie, J
łuję, on mój druh serdeczny.

— Oj, sławnie ty u ’jna8zej *a nic trak-
No, ja jego jeszcze dostan ę... i Poi-
taty i kom isya... J g J j ty j jemu dał 

z nim po m ojem u... » Jale ty i jemu dałgram z mm po mojem**--- 

PiT o T » H ..y ,  ke‘» “  ,,r 4 c il  ,ie  40 KWeU 1To rzekłszy, Detmau
nanowo jąłb0POŵ adp  ; za pludry) podniósł jak
,• u a mm wybił i na ulicę wyrzucił, 
lisz ę, rz .śmiać, aż echo rozlegało się po

‘lk!!̂  " a „  -  SlWŁ totoa.,
muszę ja W7P1Ć za zdrowie tego rycerza, druia 

(D alszy  ciąg nastąpi).
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wewnątrz, okrom tego dążenia, aby obwa 
rować się przeciw teroryzmowi rewolucyj 
nemu postrachem z góry. Jedynym aktem  
samodzielnym tego panowania była koro- 
nacya w M oskw ie, która okazała bądź co 
bądź potęgę i urok caratu. Od .dwóch lat 
niepo ruszono jednej myśli, któraby zdołała  
około tronu zjednoczyć] jak ieś silne stron­
nictwo. Projekta przygotowywane na nara­
dach ministeryalnych wstrzymuje ustawicznie 
wzgląd, aby jakim kolwiek ustępstwem nie- 
dodać otuchy żywiołom  rozkładowym. Jakoż 
w warunkach etnograficznych i cyw ilizacyj­
nych państwa rosyjskiego —  konstytucya 
sprowadzićby musiała zupełny zamęt. Stoi 
wprawdzie otworem droga reform stopnio­
wych, ale jej niedopuszcza ów pseudo-kon­
serwatyzm Pobiedonoscewów i Katkowów. 
Jedynym  zaś programem hr. Tołstoja jest  
wzmocnienie zasady antokratyzmu i zatwier­
dzenie prawosławia. Stoją w ięc naprzeciw  
siebie dwa terpryzm y: teroryzm antokraty 
czny i terpryzm nihilistyćzny —  wiadomo 
zaś z historyi, że strach, czy sięga do tro­
nów czy' ogarnia masy, bywa zw ykle pod­
nietą czynów okrucieństwa.

Nowe objawy konspiracyi nihilistycznej^ 
sprowadziły obniżenie rubla, na znak za­
chwianej znów ufności wskutek system u  
w yczekiw ania, który zdawał się przypomi­
nać owe łaRnssie se recueille po wojnie krym­
skiej. G dy pod naciskiem konspiracyi pod­
jęcie polityki wewnętrznej reform nięzdaje 
się  być prawdopodobnem— może giełda eu­
ropejska przeczuwa inne niebezpieczeństwo, 
potrzebę akcyi zewnętrznej dla dyw ersyi i 
odwrócenia prądu ku nowym zdobyczom. W y­
tężone od lat kilku działania przygotowaw­
cze, tak pod względem  linii fortyfikacyjnej 
jak  i wzmocnienia i reorganizacyi armii 
zdają się potwierdzać te obawy i te przy­
puszczenia.

KORESPONDENCYA „CZASU.“
L w ó w  3 stycznia.

(§§) Jeżeli w jakiej sprawie zasadniczo ważnej, 
w której bodaj pośrednio angażowany jest interes 
państwa lab system polityczny, jak  np. w sprawie 
decentralizacyi zarządów kolejowych, trzeba dłu­
go kołatać, a jeszcze dłużej czekać potem na o- 
statnie słowo, to do pewnego stopnia słusznie wy­
magać można, aby kraj poskramiał niecierpliwość 
i z góry wszelką zwłokę tłumaczył wielkiemi tru ­
dnościam i. Jakżeż jednak nie niecierpliwić się i nie 
wyrażać tego zniecierpliwienia, jeżeli chodzi o rzecz 
całkiem obojętną dla raison d'etat} a wielce wa- 
źną dla kraju, mimo to zaś zwlekaną w Wiedniu 
w sposób obudzająey podejrzenie, że zwłoka po­
przedza tylko odmowę? Odnosi się to do sprawy 
przyznania obligacyom komunalnym Banku k ra ­
jowego prawa pupilarnej lokacyi, tak cennego 
wśród naszych stosunków, bo notorycznie zawsze 
wpływającego na kurs pewnego papieru. O pra 
wo to dla obligacyj komunalnych prosił Wydział 
krajowy ministerstwo już wtedy, gdy uzasadniał 
żądanie, aby obligaeye ostatniej pożyczki krajo­
wej mogły być używane do lokowania funduszów 
pupilarnych. Rząd wniósł do Rady państwa tylko 
projekt co do obligacyj krajowych, a pominął o- 
bligaeye komunalne, chociaż właśnie te ostatnie 
najwięcej potrzebują żądanej koneessyi.

Nie powiedziano jeszcze w W iedniu, że obliga­
eye komunalne Banku krajowego nie mogą otrzy­
mać charakteru pupilarnych walorów, ale obawiać 
się należy, że taka opinia objawia się w sferach 
kompetentnych. Czas najwyższy już zatem zwró­
cić uwagę na tę sprawę, aby się nie zdawało, że 
jest ona obojętna. Gdyby chodziło tu o jakąś 
gratkę dla samego Banku tylko, pewnie nie wy­
padałoby upominać się z naciskiem. Ale interes 
Banku, chociaż on jest krajowym i w tym cha­
rakterze rościć sobie może prawo do większej

względności, znika wobec interesu publicznego. 
Dziś na krocie tylko, ale wkrótce na miliony o- 
piewać będzie suma pożyczek^ zaciąganych przez 
gminy i- powiaty na obligacyaeh komunalnych. 
Jeżeliby tylko o pewien ułam ek jednego procen­
tu podniósł się kurs obligacyj po uzyskaniu cha­
rakteru waloru pupilarnego, to na wielkiej sumie 
czyniłoby to zaaezną korzyść, a korzyść ta nie 
szłaby do kieszeni prywatnej, lecz do kas gmin­
nych i powiatowych. Ponieważ Bank krajowy tyl 
ko na cele użyteczności publicznej udziela poży 
ezki w obligacyaeh komunalnych, przeto w dal 
szej konsekweneyi powiedzieć 'można, że wspom- 
niona korzyść należy się bono publico. Że tak się 
rzecz ma, na to gwarancyę stanowić powinna dla 
rządu kontrola W ydziału krajowego przy przy 
znaniu każdej pożyczki ’w obligacyaeh komunał 
nycb. Dla W ydziału krajowego wyższą nad wzglę­
dy na szybki obrót pieniędzy w Banku krajowym 
jest pewnie poruszona mu ustawami rola nadzor­
cy gospodarstwa gminnego. Zatem nie ma obawy, 
żeby wydana została pożyczka w obligacyaeh ko­
munalnych na cele niewłaściwe, chociażby kasa 
bankowa nie wiedziała, co począć ze zbytkiem 
zapasów. Zresztą nawet ze stanowiska bankowego 
kontrola W ydziału krajowego przy udzielaniu po­
życzek w obligacyaeh komunalnych stanowi n ie­
wzruszoną gwarancyę. W szakżeż W ydział krajo­
wy jest przed Sejmem odpowiedzialny za dobre 
gospodarstwo bankowe, a Sejm pewnie nie puścił 
by płazem widocznego ryzyka.

Skoro w samym sposobie udzielania pożyczek 
w obligacyaeh komunalnych, najtrwożliwsze Dawet 
pojmowanie bezpieczeństwa pupilarnego nie może 
znaleść szkopułu, to już chyba niema powodu do 
innej obawy. Bezpieczeństwo materyalne bowiem, 
jakie dają obligaeye komunalne Banku krajowego, 
jest może większe, aniżeli w masie pewnych listów 
hipotecznych, z których wiele w danym razie zna­
lazłoby pokrycie dopiero na samym końcu sub- 
stancyi hipotecznej i po długich zachodach. Gmina 
i powiat dają obligacyom komunalnym gwarancyę 
w dodatkach do podatków, a jeżeliby jaka  rada 
gminna lub rada powiatowa nie chciała wstawić 
do budżetu raty amortyzacyjnej lub procentowej, 
uczynić to może sam W ydział krajowy z mocy 
ustawy w drodze administracyjnej, a więc bez 
wszelkich procesów.

W ięc gdzież jest jakakolwiek uzasadniona oba- 
waP Idźmy w poszukiwaniach za nią dalej aż do 
ostateczności. Jeżeliby upadł Bank krajowy, to 
zostałyby przecież gminy i powiaty zobowiązane 
w ten sam sposób do dalszej spłaty długu, jeże­
liby zaś zniknęły z widowni gminy i powiaty, 
to w takim razie zniknęłyby ehyba i kapitały 
pupilarne i organa zarządzające temi kapitałam i 
i uprawnieni do udziału w tych kapitałach. Bez 
katastrofy bowiem, i to katastrofy straszliwej, 
wszystko druzgocącej i wszystko zmiatającej, nie da 
się pomyśleć taki stan rzeczy, żeby obligaeye ko­
munalne Banku krajowego przestały być walorem. 
Kto myśli o takiej katastrofie, ten już wyklucza 
wszelkie bezpieczeństwo nietylko pupilarne lecz 
nawet zwyczajne.

Krajowa dyrekeya skarbowa zamianowała star­
szego ofieyała cłowego Jakóba Paulego, zarządcą 
cłowym; kontrolora cłowego Autom eero Ł a b ę c ­
kiego, starszym ofieyałem ćłowym; ofieyała cło­
wego Franciszka Gosławskiego,* kontrolorem cło­
wym; kontrolującego asystenta cłowego Juliana 
Butkowskiego ofieyałem cłowym; asystenta cło­
wego Adama Strusińskiego, kontrolującym asys­
tentem cłowym, a praktykanta cłowego K ajetana 
Hićkiewieza i nadstrażnika skarbowego W acława 
Zacharyasiewicza, asystentami cłowymi.

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczy­
ciela tymczasowego, kierującego, szkoły etatowej 
w Bóbrce, Antoniego Szlemkuwicza, rzeczywistym 
nauczycielem starszym szkoły etatowej w Bóbrce.

Sprawy miejskie.
Posiedzenie Rady m iejskiej d. 3 stycznia.

Przewodniczący Prezydent Dr W e i g e l .  
Nieobecność swą na posiedzeniu usprawiedliwili 

następujący radcy: Birnbaum, Friedlein, Rzewu­
ski, Trauczyriski, W ójcikiewicr, Goldgardt, Kiesz- 
kowski, I/sow ski, Federowiez i Rehman.

Do Rady nadeszły następujące p ism a: 1) J . K. 
Gołowski, dotychczasowy przedsiębiorca czyszcze­

nia dołów kloacznych, składa ofertę czyszczenia 
kanałów i dołów kloacznych w mieście Krakowie 
sposobem pneumatycznym i za pomocą maszyn 
parowych, za roeznem ryczałtowem wynagrodze­
niem 12.000 z ł r . ; 2) Leon Kurkiewiez uprasza
0 zmiany uchwały sekcyi prawniczej z d. 31 gru 
dnia 1883 r , w sprawie wypłaty należytośei za 
roboty nsdkosztorysowe przy budowie szkół na 
Scholastyce i Kazimierzu, a zarazem p ro si, aby 
Rada załatwiła tę sprawę na pełnem posiedzeniu 
bez odsyłania do sekcyi.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
załatwiono dwie sprawy nie cierpiące zwłoki. 
Pierwszą z nich b jło  zapytanie Namiestnictwa, 
czyby gmina nie chciała przejąć na siebie drogi 
wiodącej środkiem Łobzowa do szkoły kadetów 
w pałacu Łobzowskim. Na wniosek sekcyi, uczy­
niony przez adjunkta budownictwa miejskiego p. 
Ż o ł d a n i e g o ,  R ada daje odpowiedź odmowną 
na zapytanie Namiestnictwa, albowiem przejęcie 
tej drogi przysporzyłoby jedynie ciężarów gminie.

Drugą sprawę przedstawia r. m. Dr F. J a k u  
b o w s k i ,  mianowicie sprawę wypłacenia sum 
nadkosztorysowych za budowę szkół na Kazimie­
rzu i Smoleńsku p. Leonowi Kurkiewiczowi, jako 
wspólnikowi p. Anastazego Redyka. Jak  wiado­
mo, sprawa ta by}a traktowaną na ostatniem po­
siedzeniu Rady miejskiej, lecz z powodu licznych 
wątpliwości prawniczych, odstąpioną została po 
przyznaniu kwoty nadkosztorysowej, w sumie 5.182 
złr. 79 e t , do możliwego załatwienia sekcyi prawni 
czej, która w d. 31 grudnia sprawą tą zajmowała się
1 powzięła uchwałę, powodując się chęcią przyjścia 
w pomoc p. Leonowi Kurkiewiczowi. Sprawo 
zdawca przedstawia i wyjaśnia całą tę sprawę ze 
stanowiska obywatelsko-prawnego, jakie komisya 
za ję ła ,i czyni następny wniosek:

„Rada odstępuje od uchwały, przyznającej przed­
siębiorcom budowy szkoły na Scholastyce i na 
Kazimierzu procenta po 6 %  °d sumy 15,182 złr. 
89 cent., natomiast uchwala: przyznaje się p 
Leonowi Kurkiewiczowi tytułem odszkodowania 
sumę 2 732 złr. 89 cent.*

Co do samej zaś nadkosztorysowej sumy, przy­
padającej p. Kurkiewiczowi, postanowiła komisya 
wypłacić mu z niej połowę, a drugą połowę zło­
żyć w depozycie sądowym.

P . Leon Kurkiewiez wszakże nadesłał wzmian­
kowane już pismo do Rady, upraszające o zmia­
nę tej uchwały — dlatego Sprawozdawca wnosi, 
aby odstąpiono je  do zbadania sekcyi prawniczej, 
nie mógł się bowiem w tem piśmie rozpatrzeć, 
gdyż odebrał je  bezpośrednio przed posiedzeniem.

R ada przychyla się do obu wniosków Sprawo­
zdawcy.

Z porządku dziennego, r. m. Dr D o m a ń s k i ,  
imieniem sekcyi ekonomicznej, czyni następny 
wniosek:

Przedłuża się na ems nieoznaczony teraźniej­
szy sposób pneumatyczny czyszczenia dołów kloa­
cznych przez Jana Głowskiego dokonywany po 
cenie 1 złr. 50 et., za m etr sześć, nieczystości 
kloacznych w dole wymierzonych pod kontrolą i 
dozorem delegowanego do tej czynności przez 
Prezydenta miasta, urzędnika miejskiego.*

Sprawozdawca wyjaśnia, iż prowizoryum żąda­
ne trwać może zaledwo dni kilka, albowiem ela­
borat podkomisyi, zajmującej się obmyśleniem sta­
nowczych sposobów pneumatycznego czyszczenia 
miasta za pomocą maszyn parowych jest już go­
towy i za dni parę może przyjść pod obrady R a­
dy. Prowizoryum takie jest tem bardziej potrze­
bne, albowiem czyszczenie miasta nie może obe­
cnie ani na chwilę ustać, gdyż właściciele domów 
nie wypróżniali dołów, wiedząc, iż czynność ta 
dokonywaną będzie od dnia 1 stycznia 1884 r. 
na koszt gminy.

Po dłuższej dyskusyi, R ada wniosek przyjmuje. 
Zabierali głos r. m. G w i a z d o m o r s k i ,  W e  c h ­
a l e  r, C h ę c i ń s k i ,  B a r a n o w s k i ,  H a j d u k i e -  
w i c z ,  C h r z a n o w s k i  i M a e h a l s k i .

Radca Magistratu T u r n a u ,  imieniem sekcyi 
IV, przedkłada następny wniosek.

Na wsparcie jednorazowo dla ubogich miejsco­
wych asygnuje się w tytule XX X I poz. 9 z po­
wodu przekroczenia budżetowej kwoty dodatkowo 
ośmset złr., które posłużyć mają n a  z a p ł a c e ­
n i e  r a c h u n k ó w  a p t e k a r s k i c h  za lekarstwa 
powzięte na rachunek miasta dla ubogich cho­
rych."

R. m. D r P a r e ń s k i  wyraża zdziwienie, iż su­
mę preliminowaną przekroczono i żąda, aby re­
cepty oddane były do zbadania komisyi sanitarnej, 
jeżeli dotąd nie były przeglądane. Radca m. Dr 
S z l a c h t o w s k i  zapytuje, czy istnieje uchwała, 
że lekarstwa mają być płacone z funduszu miej­

skiego? R. m. J. E. D r K o p f f ,  wnosi, aby spra­
wę na teraz odesłać do sekcyi, a gdy rachunki 
będą zamknięte, dopiero wtedy należy przyjść 
z żądaniem kredytu. R. m. Dr D o m a ń s k i  wy 
maga odesłania recept do komisyi sanitarnej. R. 
m. Dr W a r s c h a u e r  radzi przyjąć na teraz 
wniosek komisyi, zastrzegając się w przyszłości 
przed przekroczeniem. R. m. C h r z a n o w s k i  wy­
kazuje niejasność i nieuzasadnienie wniosku; na 
przyszłość należałoby otworzyć oddzielną rubrykę 
wsparć ubogich i opłat za lekarstwa; wnosi, aże­
by odesłać sprawę do komisyi dla należytego u- 
zasadnienia liczbami. R. m. M e n d e l s b u r g  zwra­
ca uwagę, iż nie 800 złr. przekroczono na lekar­
stwa dla biednych, albowiem ta rubryka obejmu­
je wsparcia dla ubogich i sądzi, że sekeya po­
winna zaprowadzić dwie osobne rubryki.

Radca m. Dr M a j e r  zapowiadając, iż wystąpi 
z wnioskiem, który podobne sprawy do zakresu 
czynności właściwej Bekcyi przeznaczy, mianowi­
cie tej sekcyi, która się zajmuje policyą sanitarną, 
na teraz nie sądzi za właściwe odsyłać spra­
wy do innej sekcyi, albowiem sekeya IV  zbadała 
dokładnie tę sprawę. R. m. Dr S t r a s z e w s k i  
wnosi, aby na przyszłość tego rodzaju sprawy od­
syłać do sekcyi V.

R. m. Dr O e t t i n g e r ,  jako członek sekcyi 
wyjaśnia, że każda recepta przechodzi dokładną 
kontrolę, a on sam sprawdzał wszystkie recepty. 
Sprawozdawca a następnie Prezydent wyjaśniają 
bliżej udzielanie wsparcia jednorazowego ubogim 
i dawanie bezpłatne lekarstw, a zarazem wska­
zują, iż wniosek żąda 300 złr. na pokrycie prze­
kroczonych wsparć dla ubogich a 500 złr. na po- 
kryeje rachunków aptekarskich za r. 1883, jakie 
dopiero nadejdą.

W  głosowaniu Rada przyjmuje wniosek JE . Dr 
K o p f f  a brzmiący następnie:

„Odesłać wniosek do sekcyi IV  celem przed­
stawienia go po złożeniu i sprawdzeniu rachun­
ków aptekarskich, tudzież winna sekeya zbadać, 
czy istnieje uchw ała, zabraniająca udzielania u- 
bogim lekarstw; wreszcie sekeya porozumie się 
w tej sprawie z komisyą sanitarną. *

R. m. D r Z oll, jako sprawozdawca sekcyi IV, 
przedstawia potrzebę orkiestry cywilnej w Krako­
wie, a za tą potrzebą przemawia bardzo wiele 
względów. Prócz niemożności wystąpienia w nie­
których wypadkach Orkiestry wojskowej, przema­
wiają względy muzykalne, jak  potrzeba orkiestry 
podczas koncertów, dla Tow. muzycznego, a mu­
zyka wojskowa, prowadzona w innym kierunku, 
względom tym zadość uczynić nie może. Mistrz 
w kierunku muzykalnym, p. Żeleński, wykazał 
konieczność orkiestry cywilnej w Krakowie ze 
względów artystycznych. Muzyka utrzyma się na 
ma i odpowie wymogom artystycznym, a daje te ­
go gwarancyę zdolny bardzo jej kapelm istrz, p. 
Wroński, lecz obecnie musi przetrzymać konku- 
renoyę i dla tego niezbędną jest subweneya. Spra 
wozdawca czyni następny wniosek:

Orkiestrze krakowskiej na pokrycie niedoboru 
za rok 1883 asygnuje się kwota sześćset złr., zaś 
na rok 1884 wstawia się budżet jako subwencyę 
kwota 1.200 złr. płatna w 4 kwartalnych ratach 
z góry.

P o  k ró tk ie j dyskusv i R a d a  w niosek  p rzy jm u ie .
Następnie radca M agistratu, p. S z y m k i e ­

w i c z ,  imieniem sekcyi V, czyni następny wnio 
sek:

Rada m. zezwala na wykonanie urządzenia 
w magazynie obrony krajowej kosztem  912 złr. 
9 ct. nieprzenoszącym. W ydatek ten ma być po­
kryty w ten BposĆb, jak  wydatki poprzednie na 
budowę koszar obrony krajowej.

Wniosek Rada przyjmuje, a potem zapewnia 
przyjęcie do gminy Drowi Władysławowi Jab ło ­
nowskiemu, zwalniając go od taksy na wniosek 
Dra W arschauera.

Poczem rozpoczęły się poufne narady radców 
nad nominacyą dyrektora komisyi statystycznej.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K w a k ó w  4 stycznia.

M arszałek ZyM ikiew icz wyjechał dziś pocią­
giem przedpołudniow ym  z pow rotem  do Lwowa.

—  N h  W C Z O ra jsz e m  pouL em  posiedzeniu R ady 
w ybranym  został prof. J .  K l e c z y ń s k i  dyrektorem  
m iejskiego b iu -a  statystycznego. Ja k  w szechstronnie 
i g runtow nie zapatru je  się nowy d y rek to r na zada­
nie b iu ra  sta tystycznego  m ie jsk iego , dowodzi n a j­
lepiej um ieszczona w ostatn im  zeszycie Przeglądu 
Polskiego praca je g o  p. t. „B iu ra  statystyczne m iej­

skie.* W prow adzone w życie n a  je j zasadzie i w je j 
duchu biuro odpowie ważnemu pod wielu wzglę­
dami znaczeniu s ta tystyk i miejskiej.

Z e  ss jd u . W tych dniach radca sądu wyż­
szego, p. Maciej C z y s z c z ą n ,  obejm ie w myśl re­
skryptu  m inisteryalnego zastępczo przewodnictwo Są­
du krajow ego w miejsce ustępującego prezesa p. 
A n t o n i e w i c z a .

— Organizacya Stowarzyszeń rzem ieślni­
czych i p r z e m y s ło w y c h .  W czoraj ukonsty tuo­
wał się cech kom iniarski; starszym  w ybrany został 
p. S tanisław  R eh m an , radca  m ie jsk i; podstarszym 
p. Ja n  B ehm ; do W ydziału zaś wszedł jak o  czło­
nek p. F ranciszek Antoni Rehm an, a jak o  jego  za­
stępca p. A ntoni Bąkowski. D elegatam i na zgrom a­
dzenie czeladzi w ybrano pp. Ja n a  Zatorskiego i K a­
rola B ergera.

—  G a b in e t  a r c h e o lo g ic z n y  Uniw. Jag ie lloń  
skiego w ubiegłym  roku zwiedziło osób 2405.

— Festyn lodow y wieczorny przy oświetle
niu i dekoracyi ogrodu i stawów urządza krakow  
skie Towarzystwo łyżwiarzy na ślizgawce obok B o ­
tanicznego ogrodu w niedzielę d. 6 stycznia. P oczą­
tek  festynu o godzinie 6ej wieczorem oznajm ią sa l­
wy. W  równych odstępach czasu pomiędzy 6 — 8 go­
dziną spali p. M ądrzykowski ognie sztuczne, jako  to: 
„Gońce sznurowe,* „W ezuwiusz,* „K askadę olbrzy­
mią na tle  lodowej pochyłej równi* itd . O godzi­
nie 8ej wieczorem wyruszy tradycyjny wielki „K o­
rowód* złożony z 100 członków Tow arzystw a z ró- 
żnokolorowem i ogniami bengalskiem i. Muzyka woj­
skowa będzie przygryw ać. K oniec festynu o godzinie 
9ej wieczorem. MT dzień festynu ślizgaw ka do 4ej 
godziny po południu o tw arta .

— Cesław Mora KobuzowskL wiceprezes
R ady powiatowej k ro śn ień sk ie j, członek R ady N ad­
zorczej Tow. wz. ubezp. w K rakow ie, b. poseł na 
sejm Krom ieryzki, zm arł dzisiaj w dobrach swoich 
w Sulistrow ej o godzinie 2 reno w 67 roku  życia. 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek d. 7 b. m.

—  Curiosum. N iektórzy fabrykanci i kupcy 
wiedeńscy, m ający w naszym k ra ju  znaczniejszy 
odbyt swych wyrobów, wpadli n a  ten pomysł, iż 
d la  zachęty kupujących rozsyłają po Galicyi okó l­
niki, p rospekta, cenniki i t. p. w języku polskim. 
Polszczyzna ta, a  raczej chińszczyzna, u k u ta  na 
bruku wiedeńskim przez usłużnych żydków galicyj­
skich za drogie pieniądze, je s t tak  potw orną, i i  
zrozumienie w wielu w ypadkach sta je  się wręcz 
niemożliwe. Po Hoffie, wynalazcy, ja k  sam w roze­
słanych p lakatach szumnie ogłasza, mdlcowych bon- 
bonów i dostawicie u suwernerów europskych, wy­
chw ala jakiś a jen t w kalendarzu G am brinusa, wy­
danym  dla piwowarów, francuskie Towarzystwo u - 
bezpieczeń Caisse połernelle, dosłownie w następu­
jący  sposób: Pojedyncze (?)  zabezpieczenie prze. 
ciwko cielesnych wypadkach wszyscy, którzy osoby 
we swoich i  poza swoje obowiązki wystawiony są — 
d a le j: zabezpieczenie przy podróżach, przy ogniach, 
fond gwarancyjny, tylko do dostania itd. W  tym ­
że kalendarzu  ogłasza kan to r M erkurego w otwar­
tych (?) listach ciągnienia fantówych listów i 
wszelkich losowania godnych (?) papierów dla 
prowincyi z  portofrei dostawką itd . Takie n iem i­
łosierne kaleczenie języka polskiego w ygląda na 
proste  naigraw anie się z niego —  dlatego zdaniem 
naszem, każdy odbierający podobny niezrozum iały 
dziwoląg powinien go bezzwłocznie zwrócić do "Wie­
dnia z tym  dopiskiem , aby dla odcyfrowania prze­
słano dotyczący tekst do Chin!

Ciekawym  je s t także ty tu ł kalendarzyka now oro­
cznego, k tó ry  rozd .w ano  w pewnej kaw iarni _w T a r­
nowie gościom p o l s k i m .  Brzmi on dosłow nie: 
Serdeczne poprzanie do Nowego roku 1884 — 
kalendarzyk zatem , w ydrukow any w Opawie, prze- 
znaczony był widocznie dla Czechów, nie dla P o ­
laków. W  Tarnow ie, o ile wiemy, istn ieje kilka 
drukarń , k tó re  w ydrukują kalendarz i taniej i le ­
piej po polsku, nie po czesku —  po cóż więc u- 
dawać się do obcych, ażeby się następnie na po- 
śmiewisko wystawić.

—  N a  o b ie d z ie  d w o r s k i m  w W iedniu znajdo­
w ał się 2 bm., między innymi, biskup Sembratowicz.

— Stan zdrowia Cara. Pomimo doniesień 
z P e te rsb u rg a  o polepszeniu, choroba C a ra , jalc 
tw ierdzą specyaliści, potrzebow ać jeszcze będzie k il­
ka tygodni starannej pieczołowitości. Bóle w łopat- 
ce usta ły , lecz nab rzmienie pozostało dotąd. Hwię. 
ta  Bożego N arodzenia i Nowy Rok przepędzi Car 
w Gatczynie, » przez to sam o zaniechane być m u­
szą bale  i wieczory, na k tó re  liczyło towarzystwo
petersburskie.

— Propaganda przeriwm l?sna- Jonathan
E dw ard Clairs, am erykanin, stojący na czele stow a­
rzyszenia zwolenników wyłącznego żywienia się ro ­
ślinami, przybył niedaw no do P ary ża , by fi]a gwo_

Z  literatury zagranicznej,

„Les Deux Masques*, par Paul de Saint Victor. Tome III. 
Paris, Calmann Lóvy, 1883.

II.
(Dokończenie).

Z tych wyżyn do Molierowskich komedyj prze­
skok niezmierny, ale w księdze urosłej z fragmen­
tów nietrudno o podobne sprzeczności. Autor
dwóch masek nęci zupełnem usamowolnieniem__
od konweneyonalnych uniesień i utartych formu­
łek  uwielbienia. Podnosi należycie dzieło Moliera 
co me przeszkadza, że w nim rozróżnia dwojaką 
istotę, niepodległego poetę, o twórczym duchu i 
natchnieniu z jednej strony, a znużonego pośpie­
chem dworskiego impresaria; pierwszy wytwarza 
doskonałe typy, drugi zaledwie na maryonetki 
zdobyć się umie. J

Niekiedy dwojaki ten kierunek w jednej i tej sa­
mej sztuce, nierówną nadaje jej wartość. Saint 
Victor posuwa śmiałość swą krytyczną aż do 
oświadczenia bez ogródki, iż M .zantrop,  choć jest 
arcydziełem, nudzi i nuży dzisiejszych ludzi. Bar­
dzo słusznie podnosi charakterystyczną cechę ko­
mizmu Moliera: na dnie zawsze głębokiego do- 
tnacać się można smutku, w tych śmiechach tkwi 
pewna gorycz, w tej wesołości jakieś okrucieństwo 
prześwieca. Jest tam zawsze miejsce na prawdzi­
we, jak  wtragedyaeh, ofiary. Sprężyną komiczną 
bywa stale przedrwiwanie maluczkich przez mo­
żnych  tego świata, słabych przez silnych, naiwnej 
łatwowierności przez tryumfującą ehytrość i prze­
biegłość. Czujesz, iż te farsy i komedye napisa I 
nemi zostały dla rozweselania bezlitosnego za­
stępu dworaków i panów. Śmiech nieskończony!

odzywa się w Olimpie, gdy W ulkan obiśga chro­
mając zastawiony stół bogów. Aby podobnym 
śmiechem zabrzmiały złote W ersalu sklepienia, 
musiał poeta wystawiać na scenie obitych sza- 
raczków lub łyków.
_ Autor znalazł jeszcze dość czasu, aby szeroko 

się rozwodzić nad wojną wydaną przez Molićra 
ówczesnej medycynie. Ustęp ten należy dó naj­
ciekawszych w książce. Sztuka lekarska była 
wówczas prawdziwie morderczą, i więcej może 
krwi ludzkiej p rzela ła , aniżeli najkrwawsze woj­
ny. Ulubionym aksyomatem fakultetu1" było orze­
czenie, iż ponieważ ciało ludzkie zawiera mniej 
więcej dwadzieścia cztery funtów krwi, można ich 
stracić dwadzieścia, bez żadnego szwanku. Jeden 
z sławnych uczonych tej epoki oświadczał, iż 
krew jest w ciele ludzkiem tem, ezem woda w do­
brem źródle; im więcej czerpiesz, tem się je j wię­
cej znajdzie. Lancetą byłą więc głównem narzę­
dziem doktórów. Gwido Patin, jeden z najświa- 
tlejszych lekarzy XV II wieku, chwali się np., iż 
w przeciągu dwóch tygodni, trzynaście razy pu­
ścił krew Biedmio-Ietniemu dziecku, choremu na 
pleurę, a piętnaście razy w dniach dwunastu cier­
piącej na kataralną gorączkę kobiecie. Króla Lu­
dwika X III, osłabiano ustawicznie nadmiarem 
środków leczniczych. W  jednym tylko roku, na­
dworny lekarz zapisuje, że monarchę uczęstował 
215 miksturami, tyluż niemal Molierowskiemi le­
karstwami, i czterdzieści eiedm razy krwi kró­
lewskiej utoczył sporo. Nie dziwić się anemii dzi­
siejszych pokoleń, gdy się u p o m n i, jak  nasi 
przodkowie do niedawna szafowali krwią swoją, 
albo zatruwali się antymoniowemi pigułkami, któ­
re miały powodzenie Revalesciere du Barry, lub 
pigułek Morisona. Każdy wiek innemi środkami 
leczy się, lub zatruwa. Dzisiejsze hydroterapiezne 
fanatyzmy i wegetaryańskie mrzonki, okażą się 
może niemniej szkodliwe od metod, które ludz­
kość na długie osłabiły wieki, a które Molier 
schłostał biczem swego dowcipu.

Z kart poświęconych Molięrowi, najpiękniejsze

znów mówią o Don Juanie, który w ręku fran­
cuskiego poety zmalał i utracił pierwotny swój 
zakrój. Jak  Ahaswerus i Faust, don Juan jest ty­
pem wiecznym a zmiennym, bo każda epoka go 
sobie przekształca, każde pokolenie go zmniejsza, 
lub powiększa dowolnie.

Jak  szatan przypowieści Ewangelicznej imię 
mu dziś Legio, w tylu bowiem już pieśniach i po­
wieściach wystąpił w różnym kształcie i formie. 
Legenda kastylska nąjwznioślej nam przedstawia 
tę postać grzeszną, która jednak nie zatraciła 
całkiem pewnego instynktu chrześciańskiego pię­
tna, a więc i wielkoduszności odzywającej się raz 
po raz z otchłani złego. U Moliera darmo szukać 
tych drgań nieśmiertelnych wstrząsających ręką 
dotykającą wiekuistych przeznaczeń człowieka. 
Hiszpański grand  spadł tam na poziom używają­
cego zwierzątka, i zaledwie się raz podnosi z u- 
lubionego przez się błota. Przerobiony znów przez 
bieżący wiek i nowoczesnych poetów Don Ju a n  
ma już tylko symbolizować płonną gonitwę za 
niedościgłym ideałem. Zniknął z niego komandor, 
nie ma w końcu otwierającej się czeluści piekiel­
nej. Karą Don Juana  przykrojonego do pojęć 
XIX-go wieku, jest już tylko owa niemożność 
odnalezienia i zdobycia wymarzonej przez się 
Perły. Jego katuszą miłość dla gwiazdy zbyt wy­
soko płonącej; nie mogąc wzbić się do niej, to­
nie on w każdej wodzie, brnie w każdem błocie, 
gdzie mu się migocze jej odbicie, i chwyta jedy­
nie błędny ognik, który w ręku jego rozwiewu 
się i gaśnie.

Po Molierze kowedya prędzej się obniża, ani­
żeli rozkwita; era to subretek i lokajów; zda­
wałoby się, iż całe ówczesne społeczeństwo mu­
siało chyba zależeć od służby i liberyi; może to 
jednak archaizm czerpiący w rzymskiej staroży­
tności wzorów komizmu, opartego na stosunku 
niewolników i wyzwoleńców dó panów swoich. 
W  połowie X V III wieku sztuka przybiera znów 
nówy charakter subtelności wytwornej, Marivaux 
stwarza rodzaj osobny, jego nazwiskiem ochrzczo­

ny. Dziś nas te wszystkie delikatne wykwintnośei 
oddawna bawić przestały. Miały one je d n a k  swój 
czas, i odzywają się głosem owych ogranych szpj- 
necików, które po prababkach nam zostały. 
„Chcąc wskrzesić te zniknione dni i zniknione 
płody, należałoby odnaleśó w zatartych zwiercia­
dłach odbicie świeżych twarzyczek, które się 
w nich przeglądały; zerwane gitar stróny trącić 
zamarłemi paluszkami ich w łaścicielek; odkryć 
na starych czarach ślad młodych ust, które z nich 
zachwyt piły; odszukać w z niszczonych księgach 
ślady łez gorących lub westchnień, które nazna­
czyły te karty, dziś zapomniane. W tedy tylko 
zdołalibyśmy ocenić wpływy i czary nieodłączne 
od całej epoki, która im ulegała. Nietylko ciało, 
ale i duch ludzki miewa swe znikome strony, zna 
dni młodości i wdzięku. A jak  piękność p ło w ie je , 
marszczy się i w proch obraca, tak i na niektóre 
dzieła rozumu lub dowcipu zapada cisza, zapo­
mnienie, kurzawa, zostaje po nich tylko szmer 
głuchy i stłumiony. Uszanujmy przynajmniej urny, 
w których spoczęły takie za g a s łe  wspomnienia 
i sławy* J.

■AJu z tej ciszy i popiołów, trwalszy wylata ptak 
sztuki nowoczesnej, Beaumarchais z swym hisz­
pańskim Figarem, komedyą pełną werwy, ironii- 
życia, która miała służyć za uwerturę do rewola ' 
cyjnych przełomów. Tu już tylko w książce parę 
urywków spotykamy, a Rossini poniekąd wykradł 
Beaumarchais’emu jego utwór, tak reminiseeneye 
muzykalne ścigają czytelnika f r a n c u s k i e j  prozy.

Melodye w pamięci brzmiące, choć na pozór 
uśpione, wciąż budzą się na zawołanie, przy każ­
dej pojedynczej scenie, i niby syreny wciągają za 
sobą w zaczarowane otchłanie harmonii. Już Mo­
zart porwał był jednego Figara, aby go ubrać 
w swą idealną muzykę, Rossini dokonał reszty i 
ta cała śpiewna dziatwa — z ojcowskiego wyla­
tując gniazda, już tylko w połowie do Beaumar- 
chais’ego należy. Podobnego przeistoczenia przy­
kład, już raz nam w tych kartach przywiedzio­
nym został, Z nieudolnej sztuki Molięrowskiej,

Don Juan wpadł był niby w studnię odmładzają­
cą, w krynicę Mozartowekiej muzyki i wyszedł 
z niej piękniejszy i świetniejszy njj kiedykolwiek. 
Skrzydła harmonii unoszą go nad przepaścią z łe­
go, ku jakiej bieży z szaleństwem zmysłowej bez­
bożności. Duch pogański ożywia to ciało nowo­
czesnego półboga: młodość zaprzeczająca prawom 
świata niewidzialnego, a więc odrzucająca myśl 
śmierci, kary, choroby, cierpienia, wszystkie p ra ­
widła ekspiaoyi i poczucia moralnego, aby utonąć 
w Orgii życ' a doczesnego. Ot°_Don Juan Mozar­
ta ; wokoło szlachetne rysują się postacie, muzy­
ka porywa, grozi, szyd*'< plaoze na przemian. 
Potęguje się groza i w Seniuszu Mozarta odra­
dza się pierwotna, chrześcijańska i kastylska le . 
genda, Don Juana, żyweem wciągnionego do pie­
kła, o którego karach powątpiewał. Jeden z naj­
głębszych znawców muzyki w naszych czasach u- 
patrywał w tej eudownej muzyce rozwinięcie na 
skrzydłach śpiewu całej szczytnej teoryi filozof!. 
cznej, uwydatniającej smutny kierunek i opłaka­
ny koniec ducha ludzkiego, który zamiast walczyć, 
używał-

Sprawozdanie nasze, zamiast być krytyką, oce­
ną lub streszczeniem nowej książki, przejęło się 
jej Urywkową formą i urosło raczej w epizodyez. 
nfJ, z fragmentów i przytoczeń złożoną gawędkę. 
Czytelnik pozna z niej przynajmniej zarys trze­
ciego tomu, świetniejsze lub ciekawsze  ̂ustępy 
przyjmie jako śmietankę, skwapliwie dlań cudzą 
ręką zebraną, a może i wdzięcznym będzie za 0. 
szczędzenie mu trudu przewerto wania grubego to­
mu, który bądź co bądź nierównie niższą 
swych poprzedników posiada wartość.

F...



C Z A S  z S o b o ty  6  S ty c ^ o i*  X 8 8 4 .,

ich idei jak  najwięcej zebrać prozelitów. Siedem­
dziesięcioletni ten staruszek, z bialemi włosami 
i białą brodą, ale ognistym wzrokiem, pClen su 
i zdrowia, służy za wyborną reklamę przeciw uży­
waniu mięsa na pokarm. W misyonarskim swym 
zapale, nie ogranicza się jednak na wykazywać^ 
zbawiennych skutków wyłącznego żywienia^ się - 
ślinami ale opowiada z głęboką wiarą, ja  i* 
sobem, sam zaniechał zwyczaju karmienia ? 2
<en. Pewnej nocy przyśnił mu się ^ lt*®^*4^ ieoie 
świadczył mu Kategorycznie, że na tam ,

, i . d = h
nów o*v zwierzyny, przez całą s ie -s  r  
ją  duchy tych śmiertelników, którzy się ich mięsem 
za życia karmili Panu Clairs pomaga w propagan­
dzie 3.000 młodych ludzi, gorliwych krzewicieli je ­
go teoryi. Dotychczas zyskał w Paryżu pewną li­
czbę zwolenników, zwabionych, prawdopodobnie, 
nie strachem przed przepowiednią P itagorasa lecz 
tą  okolicznością że bogaty Amerykanin obowiązu­
je  się każdego now«-nawróconego przez pewien czas 
karmić darmo.

W l a d o r a o ś e ł  p o l i c y j n e -  Straż policyjna 
przyt. zyrasł® : Ignacego Garncarza, za kradzież obu­
wia- Pawła M olinę, za kradzież koszyka z pączkami; 
Jana  Buławę, za zamiar kradzieży; za pijaństwo 3 
osoby.

R e p e r t o a r  t e a t r a i " ! -
W  s o b o t ę  5go: Podrót po Warszawie, kroto- 

chwila komiczna w 6 obrazach, przez Schobera, m u­
zyka Sonenfclda; po raz t™ec'- , ;  -
* W n i e d z i e l ę  6 g o : W iara  - M ilo ić - Nadzieja, 

obraz sceniczny w 4 aktach, A. Staszczyka, muzyka 
Noskowskiego.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k ie n n ic a o h  otwarta codziennie 00 eouz. 
n l i  do 4ej prócz poniedziałku. -  Wstęp w niedzislf 15 
w dni© powszednie 30 centów,

— Masowa Techniczne przemysłowe w gmachu FranO
otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 

S0 oent od osoby. W niedziele od lOej de 2o; bezpłatnie.
— Gh-oby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie ns 

Skałce), Grób Skargi (u Śgo Piotra), oraz Skarboe kate­
dralny i kościoła N. P. Maryi, ogiądąć można w chwUacb 
walnych od nabożeństw za zgłoszeniem się dc **ki)«y>-

— G a b i n e t  a r o h e o i o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J*

a M S 1.  S 5 T «

• j S S l Ł T o S S - * * «  « ■ ■ « . 1 »
boty od g. lOej do 12ej

— B. 3go stycznia pogoda; ter*-- »A _ _ u*
szedł do — 3-0 G. Barometr ciegle ®Pad a? 1 8 _  
7ej rano d. 4go stan jego był 744*4 milli ,
— 10*4 C.—  W iatr wschodni.

—  W  sobotę d. 5go stycznia: ŚŚ. Emiliana i Te 
lestora,

W iadom ości (nrśynłyozn*, literacki* , 
i  t u t u ś o u * .

Podróż vo W arszaw ie , Schobera, przypadła wi
i n.tn Krakowianom , wczoraj bowiem, doczme do gustu K rakom  \  zgr0madza się

choć we czwartki sazwyczaj ™  8 pnar//,y
widzów w tea trze , drugie przedstawienie P o d r ó g
zwabiło ich liczne tłumy i to od gaieryi aż 
miejsc najdroższych. P . Solski, jako józio Grojse 
szvk i p. Siemaszko, jako szlachoic Fafuła, zbieran 
znowu mnóstwo oklasków, na które rzeczywiście do­
skonała ich gra zasługuje. P. Kiciński swoją «■ m.- 
czna piosnką żydowską wzbudził powszechną weso­
łość! Słyszeliśmy, że do tej piosnki dorobiono parę 
„owych kupletów, które będą odśpiewane na so-
botniem przedstawieniu

jawiły się 1 stycznia w Jaśle. & t
oświadcza redakeya, iż zadań owi0Cie, przez
.rozbudzenie życia publicznego P *TWOtnemi 

aie się większe .prawami *yw tei_

strzegą sobie redakeya zakupienie także w konkur­
sie nie premiowanych, a chlubnie odznaczającyc 
gjf, rysunków głów kobiecych w drodze prywatnej 
umowy. W  skład znawców oconisjących wchodzi i 
pierwszorzędnych artystów wiodeńskich (między^mm 
także M akart) i dwaj redaktorowie Neue lllu s tn r te  
Zeitung. Ostatni termin nadesłania rysunk w 
czony jest na dzień 31 marca r. b. Niewątpliwie 
nasi artyści wezmą w tym konkursie liczny udział, 
tem bardziej, że warunki są bardzo korzys^ , 
sława Polek z piękności i urody znaną jest dobr 
w świecie. __

Antologia polska w angielskim  przekładzie  po­
jaw iła się niedawno. Jest to 'rinói' »twopra6; ia Pgt
skiej poezyi w tłumaczeniu a n g ie l s k im i  ^
b lewskiego , wydany w whicago P* starań-
Poetry o f Poland. E g z e m p l a r z  ozdobiony s ta rw
nemi ' ilustracyami. Prócz Prz.ed",0!ryi Pvy^ m hi.
, .  Sobolew.ki .J o .o lo g i-
storyi literatury polskiej. W p ^ .w;,.}, n8i-
cznym przechodzi następnie auto, . .Z-dzsiac wy- 
znakomitszych poetów polskich, pop . g zn, m 
Jątki z ich pisni treściwym szkicem 
Książka ta  oddać może niewątp IW_  oewnych 
nym cudzoziemcom wielką usługę, a i P , awni_ 
usterek i niedokładności, w podobnen, wydawm 
ctwie nie dających się nawet umkną , za *-8
i na to, aby się w kraju rozeszła, zwłaszcza, że 
w ten sposób przyszłoby się w pomoc ^
który pomocy tej potrzebuje. Dzienni i g 
poświęciły temu dziełu słowa ssczerego uzn

A k a d e m i a  s z t u k  p i ę k n y c h  w Petersburgu  
wysyła do Bułgaryi artystów w celu zdjęcia wid 
ków miejscowości,' w których zaszły ważniejsze bi­
twy podczas ostatniej

no broń painą, na drugiej trofea szwedzkie, a na 
trzeciej strzemię W . W ezyra. Do tego działu na­
leżą jeszcze cztery tablioe rzędów na konie i te 
bodaj czy nie najw iększa będą ozdobą albumu. 
S'a wystawie w oryginałach wszystkich zam,wy 
cały "a tu w fotodrukach nadzwyczaj P ^ km ® v 7 
konane są i z tak ą  precyzya, że każdy o t o m  
jozna, kto je  raz widział w oryginale, esyją dzis
własnością są.

Ostatnie 6 tablic w fotodrukach w tvm uią po­
rządku: K ołdra Sobieskiego ; puhary i ro“ a ; 
n y  srebra K rasiczynskie i mne; szatki i sepeci ., 
sztych Rom ana liooghe. K lisze w heliotypn wy­
konane z oryginalnych ręcznych rysunków, prz ■
ważnie drobnych klejnotów  widzieliśmy w próbo- 
wych dopiero odbiciach, oddano je  obecnie pod 
irasę drukarską.

W ogóle kom itet zajm ujący Bię fP ™ "? 
wą dobrze się wyw iązał z zadania i dobr J  
zasłużył dokonawszy z niemałym trudem  taa  
kawej, artystycznej, a w każdym  razie pam iątko­
wej pnblikacyi.

M y k a t r  «  - w
a& B a i t a k n b

Od, A d m in u t r a c y i  „ C za su .u

^  we Lwo

* 'l ) U  weteran«w p«laki«h . 1SS1 
W . W ojnarow sk i z Żarnowa 5 złr.,  ̂ j * * ___

Album jub i leuszow e.

ańr i f  ■■——

Gospodarstwo handel i przemysł.

n a d e s ł a n e . 

„ W i e n i e c "  i  „ P s z - c z ó l U a "
pism a ludowe i polityczne  

wychodzące rok 10., kosztują wraz z kalenaa 
rzem c a ł o r o c z n i e  3  złr.

R edakcyx ,W » ń c a *  i 
ul. A kadem icka 8 . (3036-1-2).

długo wstrzymanym być m usi, dopokąd biskup 
nie zastosuje się do w ym agań k o n sty tu c ji; Tiema 
atoli powodu, aby reszcie duchowieństwa wstrzy 
mywano nadal przypadające im  należytośai.

Album zabytków X Y II wieku z epoki Jan a^ III 
zapowiedziane w ostatnich dniach w ystany _ 
skiego, przygotowane umiejętnie, pilnie i y
„ n i l ,  mieliśmy a .iś  •  S  -

nie be* prawdziwego W dowol -
w ątpienia najcenniejszą pam iątką w y sti ■ ^ ,
rzeczone album, sk ła u ^ a c c  się z 41 tablic, jednych 
zdejmowanych fotograficznie, * .^produkowanych 
w fo todrukach , drugich rysowanych .  natury  a 
w ykonanych; w heliotypiąch. Tablice 
album  są następu jące: najprzód K a r t  , 
w a fotografowana z natury . Za tło  do tej taoncy 
służyła jedna z arkad  Sukiennic, w asębi której 
rozbity był nam iot tu recki zdobyty pod Zur™ “ .’ 
ten sam , który sta ł we wstępną] sa 1. 
jest tam  dotąd, i kto wie może juz  na zawsze 
pozostanie w Muzeum narodowęm. 0  nam iot oparte 
sa: Znak hetm ański Lubom irskiego, chorągiew wc- 
jenna książąt Zbaraskich, i halabarda, p a  z erni 
ib o k  trzech arm at, na k tórych Pancerze;  ^  
ta rcze , leży rzucony niedbale bunczuk tu « c  .̂  
tle namiotu rysuje się n ap is: Z a b y t k i ^  -
ku. W ystaw a  jubileuszow a J a n a  11 f  w ■ ro

V 'po^ karćie tytułow ej idzie pięć tablic wnętrza 
wvstawy, zdjętych w perspektyw ie w dłu mścis 
Tali i jej szerokościach. Tablice te na pierw  zy 
rzu t oka zdają sie zanadto zapchane, brak w nich
p o w ie li.,  i 1 *  * “r^ 3 . TL n n n n ia e e  bogactwo nagrom adzonych i rz omi,
tów tak jak  one przedstaw iały się oczom zwie- 
t rw.  ta  J   Waatennie wchodzi W poczet

Wiadomości
Z biura Izby handlowo -przem ysłow ej krakowskiej 

o targu  zbożowym na Baranie i K leparzu 
dnia 3 i 4*o stycznia.

W czorajszy targ  na Baranie, zjbraku dowozu zbo­
ża na sprzedaż, był prawie m artwy Dowieziono 
tviko cokolwiek zboża z m ałych posiadłości.i w tak  
m ałych rozm iarach, iż cen nie notowaliśmy.

N a odstawę dowieziono parę set korcy przeniey 
ż y t a ,  jeszcze dawniej zakupionych.
Przebieg dzisiejszego targu  zbożowego na K le­

parzu, odbywał się w bardzo ciasnych gram each 
Ł Z kupców zagranicznych ani jeden me przybył 

t«r<r Główny udział w zak u p tie  robiono dla 
» I f  narowveh podgórskich i królewskich 

K r a k o w i e ,  zakupyw ano, szczególniej pszenicę, 
W r.ieknyeh gatunkach. .

j ^ J w  pit W ’ oPd 7-80 

. .  - j  • do — .tr-i koniraT"S
' “ r * .  _ r d7  -  -  «h .i w . ) ,  . aczerw oną o d  no i

do «łr.

n a d e s ł a n e .

B ladaczka nerwowa, której cechy charaktery 
styczne stanow ią zawroty głowy, newralgje w po 
łączeniu z rozstrojeniem żołądka, sprowadza ezę 
sfo wstrząśnienie, rozdrażnienie i niebezpieczne za­
wsze przypadłocśi sercowe.

Symptomata powyższe, również ja k  duszności, 
które utrudzają i w yczerpują chorego , ustępują 
szybko po użyciu jodanu żelaza, z warunkiem -  
aby sól ta utrzym aną została w sianie doskona.ej

Piqulki B lancard 'a we flakonach po 100 ’ub r>0 
pigułek opatrzone zieloną etykietą, na której znaj­
duje Się podpis B lancard'a, czynią zadosyć temu 
koniecznemu warunkowi, a upoważnienie komitetu 
Lekarskiego w  Petersburgu, również ja k  potwier­
dzenie Paryskiej Akademii medycznej, św iadczą o 
zaufaniu ludzi uczonych i specyałme obeznanyeh 
z przedmiotem, jakie wynalazca zdobył. Yy ma­
ga* należy podpisu Blancard’a na  zielonej etyku 
cie. Prawdziwe pigułki Blancard a  sprzedają się ty i 
ko we flakonikach lub pół-flakonach, a nigdy na 
w agę. (53-1 ’*

N A D E S Ł A N E . (41)

zainteresowanie się »>?»"“  -r — ". „bywał 
powiatu i kraju *e strony intehgentn.sg - 7 
.tw a, a przez to wciągnięcie i P°5u.d*®” ; na L lu  
teligencyi powiatu do żywszego działania n p 
oświaty i ogólnego dobrobytu".

W  tych słowach określono jasno szlachetną ma 
deneyę pisma, którego pierwszy numer celowi po­
wyżej wskazanemu w zupełności odpowiada. Zaró­
wno ogólne sprawy pow iatu, jak  niemniej wiado­
mości o poszczególnych gm inach, a przato każdy 
obiaw ivcia publicznego znajduje w piśmie wyraz 
i ocenienie. Redaktorem pisma jest adwokat k ra­
jowy Dr Ksawery W iediger znany sympatycznie 
w szerszych kołach krakowskiego społeczeństwa.

Redakeya Neue I U ^ r i r t e  Zeitung  w W iedniu 
rozpisała w Ostatnim numerze '8W.of ° hi” y80pi® T  
konkurs na wykonanie głowy P'e L  M w  kon‘
reprodukowania sposobem d«ew®Jf / cl.malarzo i
kursie mogą wziąć udział wszyscy a * d_ 02na. 
rysownicy Austryi-W ęgier i Niemiec. K ?
ozone są ua lo b , 60 i 25 dukatów, prócz tego za-

D ziennik P o h k i  odebrał następujący telegram  
z Berna (na Morawie) z d. 2 b. m :

P an  m inister finansów w ydał rozporządzenie, 
na mocy którego wszelkie stow arzyszenia przed- 

skie m ają przedłożyć urzędom podatkowym  
,w oie sta tu ta  i zam knięcia rachunkow e po, ko- 
Iłiee roku 1882. S łychać , że chodzi o opodatao- 
v»tiie esystego dochodu

SU m arsu  , __

ś & f i e s m *  s  * -
,  oryginałów-, w l j . b  “ * " " * *

rowej —  tablica ta  przepysznie wyszi 

d rZk portretam i, ja k  nas
ła  praca, po zdjęciu bowiem ciemnychla  praca, po zdjęciu V ™ m n rZ h
to wszystkie klisze retuszować, g W  
i starych obrazów totogra. jak 1' p<»-m o żeV y d o b y ó k o n t u r ó w  i  o d g ra n ^ ;e , o ^  ^  ^

winny być między o so b ą a  , , i a  q
dność pokonano 9Z*®| u-Ai.-wei królewicza u',-  
portrety  kró la  Jan a  d.
kóbe, ciekawa uczta *  Jaw o jo w lj i i

C ztery tablice rzeczy koac j - .  ^ te-
ślicznie w fotodrukach, tn° / ^ibroje, kara
.b © k ,  roboty W » ,
ceny, kolczugi, tarcze, bufa y, cztery
szable, p a ła sz e , k a ra b e ie , roi * p pmieszezo- 
Bkładają tablice, na jednej zas tablicy p i ________

K aszta transportu za lOO kilo zbota g rn o » * V  
.  Ł » 8 ,w . do W iednia 1 * 3  
do W r eław ia 1 m arkę 48 tenigow , w  
do Kr&k->wa 96 centów.

Kraków dn ia  4 stycznia. — Przyjechali

BOTEL SASKI. H r. J- N  Potocki M « y a g  
hr. K. Lubieński z W arszaw y, hr. . ? ,
z P a 'iy n ia , M. Szczepański z i.ygae, • 
i  ,k i j  tu lić . U- Cywiński z N agorzan, a . 
“ S i  z W ierzbicy, J . H errm ann z W iednia, 8. 
K ;  ,  (} -:,vi 'h r. M. Drohojowski z Czorszty-

2 ^ l ' pV a ™.  -i:
lina, R. L an ^g , « -i j r e]oej z Rzędo-

P r z e m i e s z a n i e  R r w l .

Jeżeli norm alna przem iana pierwiastków po- 
żywezych w krwi nie odbywa się w należyty spo­
sób wtedy powstawanie tego kosztownego soku 
ŻYWÓtnego zbacza od swego naturalnego zesta­
wiania a następstw em  tego są często choroby, 
iak  zołzy, gruźlica, liszaje i t. p.

Przyczyny wywołujące szczególnie to pr&emie- 
szanie krwi są ‘najprzód dziedziczną skłonnością, 
gdyż potom ek posiada j u t  od urodzenia źle tw o­
rzącą się krew , powtóre zaś, a ta. przyczyna jest 
niezaw odnie najczęstszą, niedostateczne tw orze­
nie się krw i nabyć m ożna przez niewłaściwy lub
lekkom yślny sposób życia.

T akim  więc sposobem opróez tych, którzy swo 
je  zdrowie podkopali przez w łasną winę, używa^ 
nie jodu i żywego srebra i t. p., także wszyscy 
ei, k tórzy  prowadź.i przew ażnie  ̂siedzący sposób 
iiycia (kupcy, urzędnicy, uczeni i t. d.) i m e m ają 
dostatecznego ruchu  na  świeżem pow ietrzu , na­
stępnie panny i kobiety, k tóre przez dzi^eń:zatru­
dnione są szyciem, dzierganiem , wogóle robotami 
ręcznemi! skłonni są bardzo łatw o do niedosta­
tecznego tw orzenia się krw i, 'no też u  wiem isto ­
tn ie się znaehodzi, jakkolw iek na towarzyszą- 
ee im zjaw iska nie zw racają potrzebnej uw&gu 

Poniew aż zatem  niedostatecznie utw orzona krew 
w żadnym  razie nie może wywierać norm alnego

t r ś *  T s s z s r i ' .  s z

W Z. . ’” m f n d t a g o l e t o i

tfonskur" do nabycia po 30 cent. w księgarni K 
Proobaski w Cieszynie. .Testeśmy przekonani,^ /
k a ż d r cierpiący na krew , przeczyta * ^ ® kier” 
zadowoleniem tę bardzo pouczającą broszurę a 
przez usłuchanie podanych tam że wskazówek 
przyjdzie znów w prosty i uznany sposób, do 
zdrowia.

Telegramy własne „Ogasu.

B u d a p e s z t  4 stycznia. Pester L loyd  donosi, 
że T issa udaje się do W iednia, w ecłu przed ło ­
żenia Cesarzowi k ilku  projektów  przygotowanych 
dla sejmu. Jeden  z tych projektów wymaga z po­
wodu swego charak teru  wojskowego, poprzednie­
go i bezpośredniego porozum ienia się z rządem 
austryaekitn i wspólnym.

B o d a p e s r t  4 stycznia, Do N em zetu  donoszą

■ . ' r t - S” 'l?K b ev .„L ler  i W .  T ioti. p c t to o w ilo  k o r « -  
. . y . h

łożeniem w sprawie małżeństw ^ j

kie dotychczasowe doniesienia są ^ jen ia
że dąża one tylko do wywołania nmporozumien 
między oboma rządami i do pozyskan a opinii 
publicznej na korzyść partyi konstytucyjneh 

B e r l i n  4 stycznia. P rovinzuil C o rr  stwierdza, 
że układy między rządem  pruskim  a Kuryą, k o  
biły w zeszłym roku  znaczne postępy.

B . , . m  4 N
kuje na czele dziennika artyku ł , F rance, wzy 
walący koleje francuskie, aby w przyszłości obsa 
d a i y  wszelkie posady Francuzam i i aby mate­
r ia łu  nie sprow adzały z Niemiec.
'  B e r l i n  4 stycznia. P odług nadeszłyeh tn prze 

ważnie * P aryża wiadomości, ma być .y tuaeya 
w H iszpanii k ry tyczną; obawiają się -ara wybu­
chu buntów wojskowych.

Telegramy biura koresp-

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .

Liberalno-narodow y organ berliński hationa  
Zta, mówiąc o polityce kościelnej państ w a , wy­
stępuje przeciw zachowaniu t. z. ustawy obrocznej, 
która odm aw iała dodatków państwowych na u trzy­
manie duchowieństwa i zakładów kościelnych. 
Ustawa ta  zachowaną dotąd została w swej mocy 
w dyecezyach kolońskiej, m onasterskiej i poznań- 
sko-gnieźnieńskiej. W yjątek  ten wydaje sit naw et 
Nat. Ztg  niewłaściwym, jeśli — dodaje ten dzien­
n ik — rzeczą je s t natu ralną, że dodatek rządowy, 
przeznaczony dla biskupa w tych dyecezyach, tak

W i e d e ń  4 stycznia. Tisza przybył tu  rano, 
a o godzinie 11 przed południem  był na aud. -
encyi u Cesarza. .

P r a g a  4 stycznia. Pokrok  stw ierdza mawzrv. 
szalną lojalność większości parlam entarnej wobec 
W egier i zaznacza, że większość przestrzega na­
sady niem ieszania się do spraw w ęg ie^-. c • 

P a r y ż  4 stycznia. Socyahsta C u n e u , który 
w listopadzie roku zeszłego w cisnął się do pałacu 
m inisterstwa oświaty i chciał zamordować l e r -  
rego, skazany został na trzeehm iesięczne więzienie 
z powodu znieważenia sługi biurowego.

R z y m  4 stycznia. W  sobotę^ nastąpi pm raie- 
sieaie zwłok W ik to ra  Em anuela do Panteonu 
W yszedł ro zk az , aby osoby przyjęte m elegam e 
do 'k lasz to ró w , w których starey, mniohy i z a ­
konnice znajdują dożywotni p rzy tu łek , usunąć 
z tych klasztorów w przeciągu dwóch miesięcy 

l . o n d y n  4go stycznia. Do Timesa  dorozzą 
z Chartum , że szwagier M ahdiego s ta ra  się w od­
ległości 30 mil od C hartum  wywołać pows.am e
i zorganizować bandy.

B e lS f - ra d  4 stycznia. U kaz Królewski z s r .ą  
dza rozwiązanie skupczynj i rozpisanie nowych 
wyborów. —

K u ™ .  -  W i . s . 6  i  ■7“ nU; , 2 
30 m. popoł. —  Konta papier. .9  30. —  f t /0 
papier, m eopodat 93*85. —  Renta sr© . .
S n t a  złote 99*75. —  6 %  Renta z ita węg*erska 
190 80. —  4 %  Rente złote w ęgierska 8^ .6- 
L o s y  z r .  1 8 6 0  1 8 5  2 6 . —  A k c y e  panku  Anstr. 
W ęg. 844. Akcye kreayto. 296 i ‘J. —  Lo^dvu 
121*— . —  Napoleony 9*5 9 ’ — Lombardy 143 .0 . 
Losy roku 1864 167*75. -  AKcye kolei KArote 
Ludw ika 294*-. -  Akcye kolei 
niowieck. 172— . —  Akcye kolei węg.-pófc.-wsch. 
151*—. — Obligacye indemn. g J ic y js . 99 .* 
Losy prem. w ę |e r s k .  112*75 _  
szycko-Bognm. 145*—  -  Akcye kolei poH  .aoh. 
anstr. 1 8 6 - .  -  6*/„ LisW
6%  Listy zastaw , gauc. Zakładu k re d y t Ziemsk. 
L A. 102*— .—  Akcye kolei Siednuogro. 1 .0  ■
M aiki 59*80. —  Ruble 116*75. — D ukaty

Usposobienie giełdy: s ta łe .  „ „ „ w ; -
B e r l i n  —  4 s ty o n ia . B a n k n o ty  a u s a y a jk

168*65. —  K rótki W iedeń 168*40. -  K róika W ar­
szawa 197*20. -  Banknoty rogyj. 197t O. —  o 
Listy zast. Polskie 61*60. -  4 %  Listy Likwida- 
Polskie 5 4 * 1 0 .-  Akcye Kolei K arola Ludw ika 
124*25. —  Akcye aastr. kredytow e 514* .

REPAETOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
A n ton i Ktobuko*c»kL

A%ń*lł»

Kzrs pieniądz? ' papierów pufcl-
■ .ro b ś  w 4 stycznia

Buble papierowe rosyjsko za 100  .....................
Kubel srebrny obrączkowy  ............................
Marki niemieckie za 100  ............................
Dusat wsżri)
9 0 -tran k ó w k a .......................’
[mperyaż ważny
Brebro sostrysekie zs 100 zb. * !
Kupony srebrne płatne za 100 *«• *

Listy nastawne i  ohhęt
BK pożyczka krajowa galicyjska • * 1Rcwi 
4' ,*  Pożyczka krajowa gaiło, z roku 
Obligacye indemnizacyjne galicyiBkie 
4M Usty sast- Tow. kredyt ziemsk. . ,  r
iyt T „ it u 005 I  *S

Usty zast. Tow, kredyt, ziemsk. . j a g  
B* listy n bankn hipot. . . ”
8 » listy dłużne galic. zakł. włość. . '  * 3 
5i. listy zast. gal- zakł. kred. wło. za 100 złr.
5^ listy zast. Banku hipot gal. z pre. 10s<
5ji listy zast. B „ zwrotne za 40 lat 
61/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100 zb. w. a.
W  lisi., zast g. z. kr. z w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 zb. w, a. .
6^ listy z&st. g- *• kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7 listy zast. g. z. hr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 zb. w. a. .
5yt listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„ 100 mbljj 
ijt listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po zb. 210 

» „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
* banku hipot. we Lwowie
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak.

Losy krajowe.
Losy miasta K ra k o w a ............................................. i o« 75
Losy miasta Stanisławowa ■  ...........................  ”

117 -  
1 54 

59 — 
6 61 
S 58 
9 82 

100 — 
89 60

102 —

102 50
102 —

101 50

!101 25

100 -

[102 bO 
99 SCfcS 
87 50 jj

291 — 
„ 169 —

200  || 286 — 
200

104 -  
100 75£ 

88 75 g

293 -  
171 —
289 —

20 25 
24 50

*7s
4 \
4’/,

8 stycznia
(Migi długu paÓMtwa.

4»/.'/, Rents, papierowa • • *
4i* i ,  n « * * “* • ; :  .
4V, n tło tf  r  *ig64 no 250 u
*%•/. I— ,

* T 1360 ,  100 •
* l  1864 * w  *\  1864 ,  50 .

l a iy  Comu-Benten • • * * 
OUigi indomninacyjne.

10V. pud«- Ozeskie - . * • * * '  F ,
Bukowińskie . . • •
Galicyjskie • • - *
Morawskie - - •
li iższo-austiyackic . . »
Wyższo- aostryaekio . • «
 ................................
Styryjskie • • • * * L ,
Siedmiogrodzkie . • • •»
Węgierskie • • • • *
Węgier, z klanz. 1867 ■ «t , » 

Oblig. poż. kolei węgler3 ej . • 
6jl Renta węgierska ZiOtn . ■
47,* s ,  r (za 0*0>ai

Altcye bankowe
Aogio-anstryackiego Bnk- 
Unden-Credlt węgierskie .

.  austryackie . 80

Wncompt1®086!1' niż* a“8tr* ' 501 * ̂Panku dla Hand, i p. z. -00 .
* łro weg Banku (Nat.-Ba.) 600 „ Ansbo-weg- . . . .  100 ,Unionbank • _ 140 #
Verkehrsbank og .
Wied. Bankverera . - * * 100 "

Akcye Koleń.
. 206 zb. bez* 

Albrecht* • • • 200 .  W
AbOld-Fiume.

79 26j 79 40
. 80 05! 80 20 
r 93 65! 98 §C
h ż l  bO 122 50 
MJ5 3 ;;13 • 70 
Im  60 14: 
jl8 ? 75 W  
!l67 -  i ?7

1 1 )
13 - IWO - A 
r 1 

U H * * 
106 -  16
l(.j id -  
11

5.79 -  
225 -  
199 — 
199 <'» 
8682 

202 id
293 -  
lir, 25
170 50 
185 -
19h 25
174 10l 
169 75

 3S 0 90
„148 »i0 143 9*1 
11248 25iJ48 75 
[161 —'161 76 
150 75ilhl — 
165 75il66 25

106 '
59 -60? 

100

180 rb. 
140 ,

10* -
9- 20 

500 85 —
09 so! 93 7; 

140
HSjo d* ' 

97 5  97 75

109 7 il!<ł

(jaw -
I m  70..- 3 
1892 — 2 - if. 
•206 7 5 20 7. 
645 -  865 -  

— ►-
1^43 — 844 -  
:il0i; 75 V 9 —
1148 76 
1105 75

169 -

149 25 
106

169 sol

S S S m l s  . ' ' ‘ m

S S Ą &  i  g :
Kowysko.(Merb«Tg ■ ‘ ™  * !

Biidbthn (Lombardy- . 200 .  »
Tbeisbatm (Cisańska) . 8W ,

wf  t ó f " ? “ *. |  *. •
* Westb. Stuhlw. . 200 ,  »

Listy zastawne.
Km A rt Eskł Kr. dla CW- i Buk. 16 sst 
%
Ą  Tow. k r e ł  krakowskiego M {•*
VI, isty dłużne » • » , ]ji02 —
*; -r^ « zy stw a  kredyt. ^  ^  ^  j _

4% *4al. Tow. Kred. ziesuk. . . .  - j *  ^
B V. Gal. Tow. Kred. |j 98 40
M  :  B i k  ^ i w o w . . . • :| 0 1 7 J

8  ś s s s r t ó s s ^  r< t i, Wig. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
j.Ąj f  ̂ u dliii Kredit-Institut. .

Pnorytety kolei.
Albrechta.................................* •  6';*

i r ó ; %  ; :
Dou»u-DamplscU. 1°0 i 200 „ U
Elżbiety  .............................. * ’

B»u 1M2 • • *°° • • •

19 25 
.104 50 
101 50 
103

119 75

105
1«2 50

90 50 
98 80 
98 80 

102  80 
li)0  50 
101 15 
101 -

101 50 102 00

t %  BOI 97
li. 97 80 98 30 
!! 97 40! 97 70 
!il07 - 1 0 7  50

H.OS*yt3RO VUOTU. ■ . • j 80
Lwow.-Czer. I Em. 18W 800 „

Eiżhiety Linz-Bndwew . 900 zb.
,  Em. 1370. . • ?«e 
I  * 1 8 7 8 . . .  * 5
;  85*b.-Tyr. 1870 300

Euerios. Harn. węg. ozęść 300 .  .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . • • • /» *  

wftJ KOltf. • • • • »
“ Mor.-Szląz. linia 1OT1/72 6jt 

poi. 14 miiion. 1882 ■ *
* pot. 1872 r. . . 100 zb*

Franc. Józefa Em. 1867. ^ 0  .
Ku. 18iS . 200  p p

Gal-KareL-Lud. I  Em. . ,  «
II ,1871 300 ,  .

HI ,  1872 300 ,  .
Koszyoko Oderb. . . • 800

^  , I Bu. —--
A .  1867 800 

i n  * 1868  800 ,  .
* IV ,  1872 300 ,  »

■ %  a : ”  :  '.
* Em.1874 200 ,  .

Rućofta • ■ • • * S S  '  *
„ Em. 1869 . . • » «

Em. 1872  . • • *00 » *
Salzkam. ■“ * ™  » .

SiJmiogrodzhjał ' 5Qo fr

s i s r r & w  '■ g  |  g
r • 200  zer. 5jś

Thmss’1* -GesóH. • . . .  ,  ,
Węg- 6 *1- Łupków . . 300 ,  ,

J .  n  Em. 200  ,  ,
,  Nordeat . . . .  300 ,  ,
,  ,  .łotem . . 2 0 0  „ ,
,  Westbahn . . . .  200  ,  „

,  Em. 1874 200 ,  ,
L*<y.

5* I  onan BeguL . 
p: : itdowe Wiedeńskie 

,  Węgierskie
3̂ 4 n Tureckie
Kredytowe . • •'

104 76:106 2b
101 —j ------
106 751107 -  

; 106 25 106 2.r. 
ilŁOS 761104 25 
"l02 901108 20 
tC8  -  1108 25
98 40

93 15 
7.V i 95 ?0 ' u  100 75 
V  4 96 80 

S4 25 
102 -  
102 40

98 80

98 40
% SO

101 15 
96 
94 75

102 40 
102 70

il100 50 
i 100 50 
100

100 8u 
100 80
100 8Ś

u 84 -Il81 76 
197 75

130 40 1») to

4V**l?cn«.n-Damp***. . .
 ............................
Kaglewioha . . : • *
Krakowskie . - «
Ofeer (miast* Budy). • •
 .................................
R u d o lfs ............................
S a lm a ................................ -
Salzbargskie...................
St. Genois . . . . .  
Stanisławowski. . . .
4V.V, TryeeteńsUe . .
ii*W&ldstoina . . , . , 
Windisćhgrttaa. . • .

Waluty.
Dukaty ważne . . . .  
20 frankówki . . . .  
Imperyały rosyjskie . . 
Funty saterl. angielskie 
Liry tureckie złote . • 
Marki niemieckie za 100 
Rubel papierowy za 100

s b 49 1
ioetk
*)

9 m .
9 10
• 40
» 13
II 10*/,
» 42

p 30
9 42
p 30
P 106
p PO
p 21

• 31

* • •
•
* a ■
• • •
• • •

nares •
** *

88 *45 
l i i  -

182 
138 26

L w ó w  8 stycznia

H20 76 121 25 
illOS — 102 50 
i! 94 70 95

9S 50 
!| 91 80 
|1!17 -  
[i 96 — 
ii 96 -

94 -  
92 2< 

117 50 
96 60 
98 76

zb. 100 
,  100 
,  100 

ff. 400 
zb. 100

114 75116 -
1123 80-124 2 
Ilia 6 till3  -  

19 w;! 19 70 
69 501170 501

Akc-ye Banku hic. gał. 200 zb .̂ - * 
“ Tisty zast. few. kred num. • ;
4 V, » • » * 8?'* ©tnie.

I \  :  *. os-** S h E W :

i io  -

18 50

60
86 —

19 75
‘/8 75

187 -

1S < 1 10 92
59 43

f ¥92 50 
l| 98 <AJ 

89 75 
ji 98 40 
[! 101 45 
1 100 -  

98 50 
101 50

294 -  
99 40 
90 75 
99 40 

102 45 
101 60 
SS 50 

102 60

4g a f f s s w s  ó stycznia.
5 •/ Listy zastaw ne nowe 1869 r. . 

• kupon
4 •/ Listy likwidacyjne...................

kupon

_  _  | 100 40

88 25



4 CZAS z Soboty 5 Stycznia 1884,

t
Za duszę ś. p.

Lucyana Siemieńskiego
odprawiać się będę

w poniedziałek 7 stycznia b. r.
na Skałce w Grobie Zasłużonych

M s z e  ś w i ę t e
o 9 y2 i 10y„ rano,

na które żona i dzieci zmarłego zapraszają 
łaskawych uroczyście,

f (138)

Za duszę ś. p.

Wladjsta*a hr. iarnickiega
byłego c. k. austr. posła i ministra 
pełnomocnego w Szwecyi i Hiszpanii, 

zmarłego w B o m  d. 31 grudnia 1883, 
odbędą się

M s z e  ś w i ę t e
w kościele śic. Barbary 

w  sobotę dnia 5 styczn ia  b. r.
o godzinie 9ej 

na k tóre rodzina Krewnych, Znajomych 
i pobożną Publiczność zaprasza.

f
(137)

Za duszę ś. p.

Ignacego Łukasiewicza
zmarłego w Chorkówce dnia 5 stycznia 

1882 r.
ja k o  w  ro czn icę  je g o  zg o n u  

odpraw ionem zostanie 
w sobotę dnia 5 stycznia b. r.

o godz. 9ej zrana
w kościele 0 0 . Kapucynów

nabożeństwo żałobne
na ktrtre w żalu pozostała wdowa P rzy ja­

ciół i Znajomych zmarłego zaprasza.

Ostrzeżenie.
n.)

W  ostatnim czasie zaczęła firma, podo- 
ne do naszego nosząca nazwisko, fabry- 
ować kasy żelazne. Gdy takowe ani wy- 

obem ani gatunkiem zupełnie nie odpo- 
r iadają celowi, przeto oświadczamy, że 

7. firmą tą w żadnym nie zostajemy sto- 
s u h k u . (133-1-3)
• następstwo naszej fabryki oddaliśmy na 

wehodnią Galicyę wyłącznie firmie T o m .  
G ó r e c k i  w K r a k o w i e .

F. W E R  T H E  I M  i Sp.  
c. k. u p rz .  f a b r y k a  k a s  o g n io t rw a ły c h .

Administracya akcyzy
W KRAKOWIE 

poszukuje k i l k a n a ś c i e  
większych i suchych p i­
w n ic ,  które mogą być użyte na 

Bkłady win.
Zgłaszać się do biur Administra- 

cyi akcyzy przy placu św. D u c h a  
pod Nr. 2. (136-1-3)

Wychowawczyni
dobremi świadectwami, mówiąoa po polsku i po 
francusku, także m uzykalna, poszukuje posady. 
Adres „Pedagogik14 202 poste restante B i e l i t z  

_________ (135-1-3)

Paręsel tramów 
dębowych

od 12 do 30 cali grubości, jest do 
nabycia w Zakliczynie pod Wielicz­
ką. Wiadomość w Krakowie przy 
ul. K a r m e l i c k i e j  L. 15. *3085 2-3)

Płótno King
K rótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą m ateryi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno K inc iest naj­
lepsza, najtrwalszą i najtańszą i 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz 
urzędowo ochronionym, k to  go 
zostanie sądownie ukaranym. P

iryą na 
tk jest 

naśladuje,
  . - mym. Płótno King
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 oentym. szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
li t  ię bardzo trw ałą . . . . złr. T —  

1 sztugę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j .......................................... „ 8-50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . „ 1180

1 sztukę 195 oentym. szerok. na 
włoskie ł ó ż k a ..........................  12-80
Celem przekonania nie o gatnn-

ko. przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków. (2543 203

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Hr. 13 —14.

Z powodu wyjazdu jes t do 
sprzedania

angielskie czasopismo i l lust rowane 
„Boys and Girls Weekly4* 
z dwóch lat i francuskie pismo tygo­
dniowe „Courrier des Etats-

ITnls44. (i56-i-3)

Wiadomość w Krakowie przy ulicy 
S z p i t a l n e j  pod Nr. 8, I. piętro.

Z a p r o s z e n ie  do p re n u m e r a ty  
na piumo satyryczno - polityczne

wychodzące we Lwowie p. t

N z c z u t e k .
Prenumerata całoroczna złr. 10 c. — 

„ półroczna „ 5 „ —
„ kwartalna „ 2 „ 50

Adres: A d m in is t r a c y a  S z c z u tk a ,  
K Lwów, ul. J a g ie l lo ń sk a  13. (125- 2  >
^ s a s i

Nakładem Seyfartha i Czajkowskiego 
we Lwowie w yszły

tańce karnawałowe
F. Tymol§kiego

i s ą  do n a b y c ia  w  k s ię g a rn i  S . A. 
K rz y ż a n o w s k ie g o  w K rakow ie .

„BRATKI" Kadryle . . . . c. 70 
„HAHUŁKI" Dumka i Koło-

myjki . . . „ 64
„WSPOMNIENIE ZAGORZA"

Polka szybka . 
„KALINA" Polka Mazurka . 
„STARE BAŚNIE" Mazury . 
„ŻYCIE SNEM" Walce . .
ALBUM z powyższych 6 sztuk 

(3065-3-3)

„ 45 
64 

złr. 1

linka legawa
angielskiej rasy, ciem no-brui a t n i , na piersiach 
z paskiem białym brunatno i czarno nakrapianym 
i takiemi przedniemi skokam i, zaginęła dnia 23 
grudnia w powiecie Brzeskim lub Bocheńskim. 
Ktoby takow ą zatrzymał, schwycił lub_ wiedział, 
gdzie sif znajduje, zechce mię łaskawie za w y­
nagrodzeniem w kwocie łO złr w. a. o tóm za­
wiadomić. Wilhelm Hetper, łowczy w Jo- 
dłówce poczta Słotwlna. (126-2-2)

Realność
)od Nr. 150 w T a r n o w i e  na Strusi- 
nie, obejmująca murowany dom parterowy, 
budynki gospodarcze i przeszło 17 mor­
gów gruntu dobrej gleby, jest zaraz do 
sprzedania.— Wyjaśnień udzieli właściciel 
na miejscu. (3079-3-3)

I
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P laster  T ia p s ia
LE PERORIEL- REBOULLEAU

jedynie przyjęty w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy,

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

przeciw
KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 

DTCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM,

etc., etc.

T i  n
— —

— —

— . —
1.1 J LI 1

1114  u n i a m f w a  n a r z D K a n  n u b u i b  » a r * u o * n y c o  
:>laatrem naśladującym  Thapcia L« P erdnal- 
Heboulieau w ym acać należy we w u y stk leh  

[ ipt«kaoh, rysunku i podpisów  powyżej umless
j Głonyoh.

(poeewóraie ran l^ jesenyeh ).
Skład io Krakowi* io dwóch aptokaoh 

PP. Bedyka i Traucsyńskiego.

(82-15 )

500 złr*
zapłacę temu, który po użytku Rttslera wody 
do ust 1 zębów flasz, po 35 c. kiedykol­
wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust cuchnąć 
będzie. 'Wilhelm Rttslera Meffe w W ie­
dniu, Regierungigttme 4. (103 49 )

Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock- 
mara, aptek.; w T a r n o w i e  u M. Esriela i A 
Bergera; w J a ś l e  u Romualda Palcha, aptek.

W formacie zwiększonym, bez podwyższenia ceny.
  ILLUSTRACYA WARSZAWSKA

Biesiada Literacka
redagowana przy współudziale pierwszorzędnych sił literackich i artystycznych. 

Premium bezpłatne portret olejny X .  P .  S k a r g i .
CENA: w W arszawie rocznie rs. 6 kop. 50, półrocznie rs. 3 k. 25, kwartalnie 

rs. 1 k. 63', na prowincyi i w Cesarstwie rocznie rs. 8, półrocz. rs. 4, kwartalnie rs. 2.
Portrety olejne Adama Mickiewicza i Jana  I I I .  Sobieskiego dla prenumeratorów 

Biesiady po rs. 1 k. 50 każdy. Na porto i opakowanie, jednego lub kilku razem 50 kop.
ADRES: W ładysław  Maleszewski, wydawca i redaktor Biesiady Literackiej, 

w Warszawie, ulica Chmidna Nr. 8. (2929-4-6)
Prospekt na śądanie przesyła się bezpłatnie.

£  C. k. uprz,

3 cukierki 
5® babki  
| wroniej 

s t o p y

2 i sok z babki  
® wroniej stopy

najskuteczniejszy środek na kaszel i chrypkę,
1 paczka 10 c t., lepsze gatunki w puszkach po
2 > ct., 40 ct. £0 ct. i 1 złr ; sok po 60 ct. i 1 złr 

Jedynię i wyłącznie prawdziwy u podpisanej.

Frau L. Haist,
fabryka w Wiedniu, Mariahilferstrasse 116.

Skł i dy prawie wszystkich aptekach i handlach 
korzennych w A u s t r y i - W ę g r z e c h  

Zamówienia z prowincyi będą p u n k t u a l n i e  
wykonane. (187-7-10)

WYMAZ
listów zastawnych galicyjskiego Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego
wylosowanych na dniu 14 Grudnia 1883 r.

4% listy zastawne.
S e r .  I .  531. S e r .  I I .  724, 788, 817, 833.
Der. I I I . Der. IV . Der. V.

3449 15419 19769 2741 284 13615 16011
4073 15528 19833 2867 1601 13702 16226
8162 15588 20201 4537 3556 13723 16316
8382 15830 20326 4598 4401 13732 16379
9311 16147 20421 4681 4412 13821 16387

10341 16270 20537 4705 4571 13883 16447
10657 16330 5066 4645 14049 16477
10842 16436 5160 5718 14071 16482
11048 16467 5242 7109 14145 16506
11140 16562 5244 8496 14195 16522
11303 16653 5665 9166 14353 16600
11388 16746 5789 9238 14366 16614
11425 16755 5908 9491 14374 16624
11430 16792 5968 10977 14552 16643
11431 16884 5996 11793 14766 16649
11528 16943 6002 12317 14829 17703
11553 16975 6289 12332 14849 18264
11584 17050 6372 12345 14996 18456
11659 17174 6439 12357 15008 19041
12097 17661 6584 12360 15017 19057
12610 17857 6621 12365 15079 19061
12757 17915 6754 12414 15095 19481
13066 17923 6779 12417 15161 19489
13077 17963 6786 12419 15208 19522
13177 18002 6982 12550 15216 20134
13179 18016 7149 12606 15273 20537
13262 18117 7218 12632 15280 20 P i t
13657 18211 7268 12661 15297 21032
13686 18293 7300 12733 153fi£ 21232
13903 18313 7306 12805 15371 21831
14303 1839o 7331 12865 15385 22042
14347 18512 7376 12371 15425 22221
14505 18517 7579 12922 15526 22659
14597 18611 7791 13050 15691 22743
14715 18740 7867 13219 15773 22762
14815 18983 809$ 13306 15811 22832
15171 19389 8150 13457 15880 23402
15193 19434 8423 13468 15903 23469

13470 15907 23506
13531 15960 23628
13553 15983 23856

4% 41-lctiile listy zastawne.
Ner. I I . Kr. l O l . Ser. I I I . Kr. B I , 8 3 0 . Ser. V. Nr. O, H O . 4 0 3 .

5% listy zastawne.
* / Sery a  I . I r .  4, L2, 28, 57, 62.

S er . I I I . Der. IV . Der. V.

2 2302 4928 116 477 2557
i1

3995
234 2628 5355 395 835 2563 4635
405 2956 5650 417 912 2973 4979
465 3141 582 L 600 1137 3348
513 3561 6404 992 1906 3376
808 3752 6467 999 2095 3388
936 3830 7034 1225 2160 3458

1047 3920 7061 1788 2253 3489
1112 3971 7093 1847 2427 35b8
1451 4325 7316 1971
1484 4583 7326 *
1493 4586 7744
1898 4604 7911
2068 4771 7927
2149 4807

5% 37-letnle listy zastawne.

Ser. II.

Ser. I. Ar. 104. 308, 053.

Ser. IV.

538
083

1317
1003
3440
3530
3808
3005

Der. I I I .

78 7 3 5 3 1 3 0 7 1
1 7 8 7 1 7 0 1 3 7 1 3
8 3 5 7 5 1 0 1 3 7 7 4
7 0 5 7 0 0 0 1 1 0 8 8
8 5 8 8 1 7 5 1 5 1 3 5
8 8 0 8 5 0 3 1 5 1 0 1

1 1 8 1 8 5 0 8 1 5 3 0 5
1 3 0 1 8 8 0 1 1 5 1 8 8
1 4 0 0 8 8 5 0 1 5 5 1 5

i 1 5 8 8 B l lO 1 5 5 7 8
1 0 8 8 0 3 0 8 1 5 0 3 3
8 5 5 0 lO O ll 1 0 0 5 7
3 0 0 0 1 0 0 3 7 1 0 3 0 3
5 0 8 0 1 0 1 8 7 1 7 0 5 5
5 3 1 0 1 0 8 1 3 1 7 0 8 8
OlOO 1 0 8 7 0
0 8 1 0 1 0 8 0 8
0 5 4 1 1 1 0 3 1
0 0 7 0 1 1 8 5 0

Ser. V.

348
503
033
775
853

1473
1033
1085
3103
3005
3333
3453
3048
3745

383
040

1410
1013
3751 
3100 
3875 
4003 
4501 
4548 
5085 
5018 
5000 

I 0137 
0335 
0347 
0481 

|j 0700  
|| 0813

08 70
ooeo
7047
7153
7101
7500
8305
8440
8533
8710
8055

10033
10303
10431
11318
11305
11080
13334

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniej- 
szem posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału od 
dnia 30 czerwca 1884 r. począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, 
ponieważ procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje, i gdyby 
kupony za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału potrącone zostaną.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego, wypłacać także będzie powyższe 
listy zastawne (3020-2-2)

DOM B A N K O W Y
Blau & Epstein w Krakowie.

We Lwowie, dnia 14 grudnia 1883 r.

__________________________ P rzedruk nie będzie płacony._______________________

IM
Ś w i ę t y f l i

Skład fabryczny w najwięk­
szym wyborze i w cenie rozmaitej 
począwszy za 100 sztuk 25 c. i w y­
żej. Obrazy większe i kanony  
oraz wszelkie ariyknły dewo- 
cyjne. Druki kościelne. Na 
obrazy do ołtarzy i chorą­
gwie z wykończeniem artystycz- 
nem, uskuteczniamy zamówienia w 
najkrótszym czasie. — C e n y  s ta łe  
i  n i z k ie .  — Na prowincyę odsyłamy 
odwrotną pocztą. [2644-18-20]

Kutrzeba i Murczyński
w Krakowie.

Przy ulicy Loretańskiej
pod L. 20—22, Dz. III, g y y  jest dom  
parterowy z ogrodem , dużym  
podwórcem i oficynami * wol« 
«ej ręki do sprzedania. — Bliższa 
wiadomość u w ł a ś c i c i e l a  na miejscu. 
 ______________ (3074-3-3)___________________

Poszukuje się bezzwłocznie
zdolnego (154-2-3)

odlewacza i majstra świec 
woskowych.

Zgłaszać się do Jana W róblewskie­
go, Warszawa. Kapitulna 1. lO,

Ces. król. uprzyw.

G A Ł I C .  t i i C  l . i Y l

BANK HIPOTECZNI
wydaje W6 Lwowie i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

4°|0 Asygnaty
basowe

płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
L w ó w ,  dnia 27 września 1883 r. (3013-28-)

Dyrekcya.
(Przedruk nie będzie płacony).

M II* !! !

\ i c i n a  j u ż  b ó l u  z ę b ó w  ’ *f t
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K T O  U Ż Y W A  ru
Eliksiru do zębów (Elixir dentifrice) &

H WteletonycliOO. Benedyktynów [h,
U  p o c h o d z ą c y  z  o p a c t w a  w  S o u l a c  ( F r a n c y a ) ,

wynaleziony w roku 1373 przez przeora PIOTRA BOURSAUD, a wyrabiany obecnie
* «  przez przeora Dom. Maguellonne.

Nieporównany ten środek do czyszczenia i konserwowania zębów, wzmacnia dzią
:----------------------------  -V------------ 1 —l „nkA— : wzmacnja -----------------------uf i  sła, niszczy osad kamienny, chroni od” psucia się zębów i wzmacnia emalię takowych. 

Jj S  Oddechowi przyjem ną woń nadaje. E liksir ten przewyższa dobrocią swoja wszystkie inne

I  ................................     "

wody do zębów i dla tego protegowany i używany je s t przez wszystkie wyższe tow arzy­
stwa w świecie. — Cena flaszek: 2 fr.. 4 fr. i 8 fr„ Proszek 2 franki. Pasta 2 franki.

Agencya główna w BORDEAUX (Francya) S e g u i n ,  3 rue H n g u e r i e .
W Krakowie  w aptekach PP. Trauczyńskiego, Redyka i W iszniewskiego 

i w magazyn. P. Dfining, — we Lwowie w aptece P . Mikolascha — i we wszystkich 
składach perfum i aptekach. (80-11-16)

i
[H
W
f i

W skutek bezpośredniego sprowadzenia z za morza no następnych bardzo tanich cenach

towary kolonialne, łakocie, ryby,
pocztą opłatnie za 5 kilo w wal. a u s t r -  — °5 ,„Indze.nrzy nznanei bardzo rzetelnej usłudze. 

Kawior uralski świeży wielkozisr. kilo
elbiański „ ,» *

Śledzie holender, świeże. 25—30 F ’
tłuste świsże w ielkie okobi oO „ „

K ie ls k ie  s z p r o t y  wie,‘S k rz y ń .  n i e ”  l
Flundry tłuste wieik. wedz. ok 3 0  wskrz. „ 
Śledzie łososiow e wiel t r w a ł e  o .30 w sk rz .,

K ie ls k ie  p i k l i n g i  aobremałellflO w skrz. ”
Śledzie delikatne dobre, małe 2f0 w barył., 
Sw. łosoś i homar nailepsie, 8 puszek „
o i sztokfisz, ozór morski,
SW . łu p a C Z  skrzynka 5 kilo . . ! »
Św. ostryai delikatne, trwałe, 50 w slrz . „
Herbata familijna czarna b. dobra kilo „

■ n.^ leP- .  -
■amajKa wyDorny, pi»wu». ■* uujr „ o-— Pom arańcz 30 szt., cytryn 40 w skrzyń. „
Proszę niezamieniaó mej firmy z naśladowcami mego handlu. (193 1-)

E . II. S c h u lx  w U to n ie  p. H mbargiem, firma zał. 1S04.

Mokka wybór. b. szlachetna ognista 
Oeylon perłowa doskonała mocna . . 
Ceylon plantacyjna wspaniała piękna . 
Ceylon plantacyjna nailepsza mocna . 
Cuba njebieska silna, b irdzo  dobra . 
Cuba niebiesko zielona bardzo łubiana . 
Menado wyborna wielkoziarn. brunatna 
Złota jawa wielkoziarn., łagodna . . 
Żółta jawa najlep., silna, łagodna . . 
Perłowa mokka b. dobra silna . . • 
Jawa zlejona b. dobra, silna wydatna . 
Santos zielona silna, piękna . . . •
Cam pi nos łagodno - m o c n a .....................
Ryf stołowy doskonały dłogoziarn. . . 
Ryi stołowy dobry, wielkoziarn. . . . 
Ryi stołowy dobry, gruboziarn. . . . 
Perłowe sago p o ręcz , prawdz. indyj. . 
Rum Jamajka wyborny,_ prawdz. 4 litry

złr. 5-45 
5-15 
5-15 
480 
4-80
4-40
5-15 
4 80 
4-36
4-30 
4‘-  
3 60 
340  
1-50 
1-30 
1-15 
1-60
5 - -

3 -
2 — 
l-7f 
1 Bf 
11 !
1-9C
2 -  

2 -  

l-7£ 
1-6C
1-3! 
3 6C

1-7Ć
2-3C
4 -
3-4£ 
1 6C

i^ P ięć  medali zastu^-l'm
z a  p rz e w y b o rn e  p e rfu m y  i w ody to a le to w e .

WODA LWOWSKA odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwały® *apaehem. Woda 
lwowska zyskała powszecnn$ wziętosc w kraju i zagr*n*c$' BO cent.
i 1 złr. 50 cent.

WODA LEWANDOWA-AMBROWA. Posiada bardzo przyje®11/  '  silny zapach; służy 
do skrapiania sukien i chustek, daje bardzo przyj001110 1 kadzidło. Cena
flakonu 1‘20. Pół flakonu 70 ct.

WODA LEWANDOWA PODWÓJNA. Odszczególnia s>? nade.r Przyjemnym orzeźwiają­
cym zapachem i używa mę z wodą do mycia* korzystnie wpływa na płeć • *korę, 
konserwując i chroniąc ją  od wyrzutów, zmarszczek ltd. Cały flakon 90 ct. r ó ł  
flakonu 50 centów.

WODA KOLOŃSKA PODWÓJNA, która o wiele przewyższa swoją dobrocią zagrani­
czną po 25, 40, 50, 80 ct. 1 złr. i 1'50-

OCET TOALETOWY. Odznacza się nader przyjemnym zapachem i jes t powszechnie 
używanym do odświeżania ciał** 8 ^ nadaje jędrnośó, ozerstwośc i cnroni ją  
od wszelkich wpływów szkodliwych. Służy również do odświeżania i odwietrzania 
powietrza w salonach. Cena 50 cnt. i 1 złr.

PERFUMY. Chypr, heliotrop, j^® ® * Jokey-Klub, hiacynt lilia, perfhma krakowska, 
perfumy z kwiatów alpej8kicb, kwiatów polnych, kwiatów^ wschodnich, Egg Bou- 
quet Millefleurs, paozula, rezeda, róża mchowa, Oponaks, Y lang-iiang , piżmo, pęr- 
fuma litewska, fiołek, świtezianka, ambrozya niezapominaika, pieszczotka, kwiat 
polski, konwalia, pierwiosnek, róża i t. p. flakoniki po 30, 50, 75 ct. i 150  i 2.

SASZETKI (SACHET) z zapachem paczulo®ym, z kwiatów wschodnich, konwaliowym, 
kwiatów polskich, kwiatów alpejskich, fiołkowym, lewandowym, piżmowym, róża­
nym, heliotropowym itd. po 50 ct. 1 złr. i 4 złr.

WODY TOALETOWE z zapachami: fiołek, heliotrop, Millefleurs, E s s - B o u q u e t  służą 
do nacierania ciała. Flakon 1 złr. ____

J x i M  I H H A T O f f l C * ,
magister farm acyi i chemik sądowy,

we I,wonie, ulica Kopernika I. 3 —filia w Krakowie.
Sukiennice 1. *o. (2851-24 )

Cscioukami Drukami .Czasu.* Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Ldkociński.


